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Zwolennicy Trockiego
iRakowskiego opuszczają Stalina i jego siepaczy

(Własna służba telegraf. ,,Dzien. Bydg.")

Paryż, 21. 10. W sobotę po południu
odbyło się w Paryżu w lokalu rosyj
skiej delegac-ji handlowej tajne posie
dzenie członków zagranicznej policji
politycznej Sowietów, t. zw. G. P. U.
Kierownictwo w zebraniu spoczywało w

ręku wicedyrektora odziału importowe
go Kesslera. Obecnych było 10 osób, w

tem 6 członków paryskiej G. P. U. oraz

cztery osoby zupełnie nieznane, co do

których krążą, wersje, że przybyły one

albo z Londynu, albo też z Berlinia,
względnie z Moskwy. Sobotnie posie
dzenie było rozpoczęciem kongresu za
granicznych delegatów G.P.U. i stwier
dzeniem niedozwolonych machinacyj
sowieckich poza granicami swego kra

ju. Równocześnie z zagajeniem kongre
su nastąpiła rezygnacja Łukaniowa ze

stanowiska drugiego dyrektora pary
skiego biura sowieckiej agencji telegra
ficznej ,,Tass". Łukianow został wezwa
ny do Moskwy dla wytłumaczenia się
i, wiedząc co to znaczy, w tej chwili

złożył swój urząd, pozostając oczywi
ście w Paryżu.

Wzrost opozycji wśród komunistów

rosyjskich za granicą spowodowany
jest twierdzeniem Trockiego i Rakow
skiego, że zarzuty stawiane Stalinowi

są słuszne a krytyka stosunków ro
syjskich sprawdziła się. Dlatego też zo
stał Rakowski zesłany na Sybir.

W.

Nacjonaliści niemieccy w niełasce
u Hindenburga.

Plebiscyt przeciw płaceniu odszkodowań za wojnę nie ma

powodzenia.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 21. 10. Wśród drobnego de
szczu, który padał przez całą wczorajszą
niedzielę, odbyło się w Lustgartenie ze
branie Stahlhelmowcśw, które miało
manifestować za przedwstępnym ple
biscytem. Na zebraniu było bardzo ma
ło osób, a również w lokalach do głoso
wania zapisała się niesłychanie nikła
liczba obywateli

Z całych Niemiec donoszą o złym
wyniku plebiscytu, co spowodowane
jest stanowiskiem Hindenburga, który

w ypowiedział się przeciw całej szopce,
co oczywiście wywarło wpływ na ogóle
społeczeństwa. Po południu doszło w

Berlinie do szeregu drobnych starć po
między Hitlerowcami a komunistami.

Wogóle nastroje polityczne są nie
wyraźne i niekorzystne dla prawicy.
Możliwe jest, że po niepowodzeniu
przedwstępnego plebiscytu hr. Westarp
usiłować będzie zająć miejsce Hugen-
berga, obecnego prezesa Deutsch-Natio-
nale. B.

Polska i Austrja - czcza pamięć
króla Jana Sobieskiego.

Warszawa, 20. 10. (PAT) Dzisiejsze uro
czystości z okazji 300-lecia urodzin króla
Jana Sobieskiego m iały w stolicy przebieg
bardzo podniosły; rozpoczęły się nabożeń
stwem w kościołach oraz uroczystą mszą

św. w katedrze, którą celebrował ks. kardy
nał Rakowski. Po nabożeństwie uformował

się pochód, w którym wzięli udział delega
cje różnych organizacyj oraz młodzież szkol
na. Na czele pochodu kroczyła delegacja
20. p. ułanów im. króla Jana Sobieskiego,
dalej członkowie komitetu obchodu, korpus
oficerski i delegacje oddziałów garnizonu
stołecznego z generałem Skierskim na czele,
weterani 1863 r. oraz młodzież akademicka.

Pochód przeszedł placem Zamkowym i Kra-

kowskiem Przedmieściem, zatrzymując się
na chwilę przed figurą Matki Boskiej Zwy
cięskiej, gdzie delegacja młodzieży akade-

m ieckiej złożyła wieniec. N astępnie pochód
skierow ał się do kościoła 00. Kapucynów,
gdzie po kazaniu O. Konstantego złożone zo
stały na sarkofagu w którym się mieści

serce króla Jana Sobieskiego wieńce od sto
licy oraz od 20. p. ułanów. Po tej uroczy
stości pochód rozwiązał się, a delegacje u-

dały się do ratusza, gdzie w sali obrad Rady
m iejskiej odbyła się uroczysta akademja, w

której wzięli udział p. m inister spraw wewn.

generał Skfafikowski, p. m inister roln. Nie-

zabytowski, ks. kardynał Rakowski, poseł
nadzwyczajny i minister pełnomocny An-

strji Post, rektorzy szkół akademickich, ko
misarz rządu p. Jaroszewicz, . delegacja 20.

pułku uł.it.p.

Bezpośrednio po nabożeństwie w kate
drze św. Jana minister pełnomocny Austrji
Post w towarzystwie dyrektora protokółu
dyplomatycznego Romera udał się do ko
ścioła 00. Kapucynów, gdzie na sarkofagu,
w którym znajduje się serce króla Jana So
bieskiego złożył wieniec jako przedstawiciel
Austrji. Uroczystość zakończył przemówie
niem jeden z 00. Kapucynów, który pod
niósł znaczenie dla cywilizacji odsiecz Wie
dnia. Na przemówienie to odpowiedział mi
nister Post, zapewniając, że Austrja zacho
wuje wiekopomne czyny wielkiego bohatera
we wdzięcznej pamięci.

Wydawcy dzienników radża...
A ustawy dziennikarskiej jak niema tak niemal

Warszawa, 21. 10. (tel. wł.) Wczoraj
rozpoczął się w Warszawie zjazd człon
ków Polskiego Związku Wydawców
dzienników i czasopism. W zjeździe
brało udział 80 przedstawicieli wyda
wnictw reprezentujących 103 dzienniki
i czasopisma. Przewodniczyli p. Fryzę,
wydawca ,,Kurjera Porannego" oraz p.
Niklewicz z ,,Gazety Warszawskiej".
Prof. dr. Łuniński, dyrektor Wyższej
Szkoły Dziennikarskiej wygłosił refe
rat p. t. ,,Troska o wychowanie dzienni
karzy", p. Młynarski wygłosił sprawo

zdanie z spraw założycielskich Związ
ku. Ponadto wygłoszono kilka refera
tów zawodowych i powołano komisję:
budżetowo - organizacyjną, redakcyjną,
kolportażowo - ogłoszeniową oraz ko
misję podatków i świadczeń.

Dziś o godz. 10 rozpoczną się obrady
komisyjne.

Wyrażamy nadzieję, że obrady zjazdu
przyczynią się do unormowania stosun
ków prawnych w dziennikarstwie. Naj
lepszą na świecie ustawę dziennikarską
m a Czechosłowacja.

Odsłonięcie pomnika Orzeszkowej.
W niedzielę, dnia 20 bm. odbyło się

w Grodnie na placu Teatralnym uroczy
ste poświęcenie i odsłonięcie pomnika
Elizy Ozeszkowej. Pomnik przedstawia
umieszczone na wysokim cokole po
piersie wielkiej patrjotki, rzeźbione w

granicie przez artystę-rzeźbiarza Ro
mualda Zerycha. W odsłonięciu pom
nika wziął udział p. minister Czerwiń

ski w towarzystwie dyrektora departa
mentu Jastrzębowskiego. Pozatem brali
udział p. wojewoda nowogrodzki Becz-

kowicz, ks. biskup Władysław Bandur-

iski, marszałek Senatu Szymański, ge
nerałowie Litwinowicz, Bohatyrowicz,
Kleeberg, przedstawiciele świata literac
kiego, natikowego i in.

Za światowy rekord wysokości na awionetce

polskiej.
Warszawa, 21. 10. (tel. wł.) Wczoraj na

terenie Aeroklubu akademickiego w

Warszawie odbyło się uroczyste rozda
nie dyplomów absolwentom świeżo u-

kończonego kursu pilotażu. Szef lotnic
twa pułkowego pułk. Rajski wręczył na
grodę ministerstwa komunikacji w wy
sokości 1000 zł porucznikowi Żwirce,
który osiągnął na awionetce światowy

rekord wysokości. Wręczył m u również

papierośnicę jako Nagrodę Aeroklubu.

Konstruktorzy awionetki pp. Rogalski,
Wigura i Drzewicki otrzymali efekto
wne posążki. Wręczono również puhar
przedstawicielowi Aeroklubu za zw'y
cięstwo w locie południowo - zacho
dnim Polski.

Nowa ofiara strasznego bandyty w Krakowie.
Zastrzelił znienacka posterunkowego.

Kraków, 21. 10. (teł. wł.) Nocy ubie
głej dokonano zamachu na posterunko
wego Józefa Czopkę, którego zastrzelił
na miejscu pewien bandyta. Okazało

się, że był nim znany na gruncie kra

kowskim bandyta Zieliński, który w

piątek wieczorem postrzelił przodowni
ka policji. Zieliński zdołał zbiec, nato
miast aresztowano dwóch jego wspólni
ków.

Z Prus Wschodnich.
Walka o szkolę polską. Prywatną

szkołę polską w Podstolinie (w powiecie
sztumskim) władze niemieckie zamknę
ły z powodów błahych. Podobno nauczy
ciel nie przedłożył inspektorowi w ter
minie potrzebnych dokumentów. Po
nieważ dziatwa, która zgłosiła się do
szkółki polskiej, stanowczo wzbraniała

się powrócić do szkoły niemieckiej i

płaczu we wiosce było tyle że inspektor

szkolny osłupiał, w 24 godzinach szkołę
polską na nowo otw'arto..

Jak się dowiadujemy powstaną w cza
sie najbliższym dwie nowe szkoły pol
skie w Sztumsldem

Cleinow znów wichrzy. Tajny radca

ministerjalny dr. Cleinow, szef wydzia
łu prasowego za czaisów Beselera w

Warszawie a później organizator
,,Deutschtumsbundu" w Bydgoszczy, o

którym dłuższy czas w polityce było głu
cho, zjawił się w Prusach Wschodnich.

Na zjeździe Heimatdienstu w Ełku re
ferował Cleinow o zagadnieniach
wschodnich w związku z konferencją
haską. Cleinow ostrzegał swoich ziom
ków przed złudzeniami, ponieważ pań
stwa koalicyjne coraz więcej Polskę po
ważają. Sprawy zachodnie są narazie

w'ażniejsze niż cała ,,Ostmarka" . Clei-

now udzielił działaczom niemieckim
wskazówek jak mają pracować, aby nie

utracić Prus Wschodnich.
Chociaż obrady Heimatdienstu w Eł

ku były poufne, wiemy, że uradzono szu
kać oparcia o Bolszewję i podsycać nie
nawiść Litwinów do Polski. Duże na
dzieje pokładają Niemcy także w zama-

ciiadi uisraińsKJęii.

Z Litwy kowieńskiej.
Zaunius ministrem spraw zagranicznych. - Waldemara?a

spotkała nowa przykrość.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 21. 10. ,,Vossische Zeitung"
donosi z Kowna o mianowaniu dr. Zau-

niusa, dotychczasowo pełniącego obo
wiązki ministra spraw zagranicznych,
ostatecznie ministrem. Kowieński ko
respondent. Ullsteina podkreśla, że m i
nister Zaunius wraz z posłem litewskim
w Berlinie Szidzikauskasem należą do

najbliższych doradców Waldemarasa,
który zawsze słuchał ich rad.

Br. Zannins jest Litwinem z Prns

Wschodnich z okolic Gąbina (Gjjaijłin-

nen) i był podczas wojny pruskim ase
sorem.

Jednocześnie donosi korespondent, że

Waldemaras zwrócił się c'o uniwersyte
tu kowieńskiego o katedrę języków.
Odmawę wydziału filozoficznego przed
stawia korespondent ,,Vossische Ztg." w

ten sposób, że profesorowie znają Wal
demarasa jako osobę bardzo niewygod
ną i zarozumiałą, wskutek czego nie

chcą mieć z nim nic do czynienia. B.
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WiElhiE Swięfo HolEiowEgo przysposobiBnia
wojskowBgo v Bydgoszczy.

Zjazd delegacji i oddziałów P. K. W. - Powitanie ministra komunikacji pana KUhna,
gen. kom. w Gdańsku p. Strassburgera z żona i Innych dostojników państwowych. -

Wymarsz do kościoła garnizonowego. - Msza św. i poświecenie sztandaru. - Przy
groble Nieznanego Powstańca. - Defilada. - Na stadjonie miejskim. - Zawody sportowe

i przemówienia. - Rodzice chrzestni. - Zabawa taneczna.

Jedyną, organizacją, która w swych
szeregach łączy w zgodzie wszystkie
warstwy naszego polskiego społeczeń
stwa, jest przysposobienie wojskowe;
na nią też szczególniejszą uwagę zwra-

eają obecnie czynniki państwowe, po
pierając ruch przysposobienia wojsko
wego we wszystkich resortach admini
stracji państwowej. Wczorajsza uro
czystość poświęcenia sztandaru Kolejo
wego Przysposobienia Wojskowego Za
rządu Okręgu Pomorskiego w Bydgo
szczy jest najlepszym tego dowodem.

Już wczesnym rankiem, nadchodzą-
cemi cło naszego miasta pociągami,
przybywali kolejarze ze w'szystkich
stron Polski, a całemi masami z Po
morza. Na dworcu zapanował tedy
ruch, a nad mrowiem ludzkiem w

czapkach i uniformach pracow'ników
kolejowych, powiewały barwne propor
ce.

ZjawiłysiędelegacjeK.P.W . z: War
szawy, Lwowa, Radomia, Poznania, Ka
tow'ic (IOO osób z orkiestrą) i ze wszyst
kich miejscow'ości dyrekcji gdańskiej.
Ogółem przybyło około 12000 osób.

Niebawem nadjechali pociągiem od

strony Torunia p. min. komunikacji
Kiihn, kom. gen. w Gdańsku Strass-

bnrger, wojewoda poznański Raczyń
ski, zast. woj. pomorskiego radca Grzan
ka, prezes dyrekcji gdańskiej DoŁużyc
ki i inni dostojnicy państwow'i. Kom-

panja honorowa sprezentowała broń.

PrezesK.P.W.p.Weis z-łożyłp. min.

Kuhnowi raport, poczem przedstawił
mu członków zarządu okręgu pomor
skiego K. P . W . i pracowników tutejszej
stacji.

Żonę p. Strassburgera powitała sie
rotka po kolejarzu Klunderówna krót
kim wierszykiem i podarowaniem bu.

kietu kwiatów. Na peronie jeszcze pa
nowało silne ożywienie, gdy już przed
dworcem formow'ał się pochód. Przy
dźwiękach 5 orkiestr kolejarskich w'y
ruszyły oddziały K.P .W . i wszystkie or
ganizacje miejscowe przysposobienia
wojskowego do kościoła- Pow'iewało o-

gółem przeszło 100 sztandarów. Pochód

był imponujący.
W skromnym kościółku garnizono

wym zajęli miejsce dostojnicy pań
stwowi, przedstawiciele wojska, rodzice

chrzestni sztandaru, przedstaw'iciele
m iasta i prasy oraz poczty sztandaro
we. Krótkie kazanie wygłosił z ambony
kapelan wojskowy ks. mjr. Wiszniew
ski, który następnie odprawił uroczystą
mszę św. i pośw'ięcił sztandar. Pienia

kościelne wykonał świetny chór koleja
rzy pod batutą p. Eafoaemskiego-.

Po ceremonjach kościelnych udano

się do grobu Nieznanego Pow'stańca.

Nasamprzód orkiestry kolejow-e wspól
nie odegrały ,,Marsz żałobny", poczem
złożono w'ieniec na grobie, a imieniem

fundatorów sztandaru (pracowników
kolejowych DK. Gdańsk) p. dr. Pa-

necki wręczył sztandar p. min. Kuhno-

w-i, który zkolei oddał go w ręce prezesa

K.P.W.p.Weisowi, a ten następnie
chorążemu p. Zimnemu. Obaj ostatni

złożyli publicznie rotę przysięgi. Orkie
stry odegrały pieśń ,,W mogile ciem
nej", padł rozkaz: ,,prezentuj broń!" i

m yśli wszystkich obecnych uleciały
hen, za tym, Nieznanym Bohaterem Oj
czyzny...

Pomimo zapowiadającej się niepo
gody na Placu W olności zgromadziły
się tłumy publiczności. P. min. Kiihn

wraz z dostojnymi gośćmi ze specjalnie
zbudow'anej trybuny przyjmow-ał defi
ladę oddziału kolejowego przysposobie
nia wojskowego. W takt muzyki prze
maszerow'ały dziarskie szeregi koleja
rzy, wzbudzając podziw swą dzielną
postawą i liczebnością. Prawdziw-a ar -

mja i to armja silna duchem patrjo-
tycznym, gotowa każdej chwili do o-

brony granic Ojczyzny.
Stadjon miejski nagłe się ożywił.

Trybuny zajęte były do ostatniego ffiiej-

sca. Przybyw-ającego min. Kiihna po
witała orkiestra marszem. Rozpoczęły
się zawody sportowe. (Wyniki podamy
w naszym ,,Dodatku Sportowym").

Z trybuny pierwszy przemówił pre
zesK.P.W.p.Weis,witającw serdecz
nych słowach min. Kiihna, min.

Strassburgera, dyrektora D.K.P.

Gdańsk Dobrzyckiego, chrzestnych i

wszystkich gości.
Następnie przemawiali pp.: wojewo

da poznański hr. Raczyński, gen.

Tfaommće, dyr. D. K. P . Gdańsk Bo-

brzycki, im. pracow-ników kolejow-ych
p. Kwaśnik im. m iasta Bydgoszczy,
wiceprezydent dr. CJhmielarski, a w

końcu min. komunikacji p. Kilim.

Ze względu na głębokie ujęcie powa
żnych zagadnie'ń naszego życia pań
stwowego, podajemy poniżej przemó
wienie p. min. Kiihna:

,,Wkrótce minie lat 11 od radosnej
chwili odzyskania naszej niepodległości.
W okresie tego 11-lecia odbyło się w'ie
le nader podniosłych uroczystości pa-

trjotycznych. Wygłoszono na nich sze
reg przemów'ień, które wspominały o

czasach przeszłych i daw-ały wskazówki

na przyszłość. Aczkolwiek spraw'y te

wielokrotnie były omawiane, uw-ażam

jednak, że przy tego rodzaju podniosłej
uroczystości jak dzisiejsza nie zawadzi,
abyśmy także pokrótce zdali sobie spra
w-ęztego,cobyłoiztego,comabyć.
Dlaczegośmy utracili niepodległość?
Dlatego, że w-śród nas nie było zgody, że

potężne państw-a, które chciały naszą

ziemię zagarnąć podsycały wśród nas

niezgodę, by pokłóconych i powaśnio-
nych łatwiej było uciemiężyć. I znik(a
z powierzchni mapy Polska. Odzyska
liśmy ją po 150 latach dzięki serdecznej
ofierze naszych ojców i praojców, dzię
ki męczeństwu i dziękiprzywiązaniu do

ziemi naszej. Wrogów usunęliśmy, ale

usunęliśmy ich tylko z granic Polski;
na kuli ziemskiej pozostali nadał. Oni

to wiedzą, że będą mogli nas opanować
najłatwiej wtedy, gdy nas pokłócą. Już
to raz spróbow-ali i udało im się. Tej
samej próby pragnęliby dokonać poraź
wtóry. Na to, aby nas pokłócić nie wy
starczy, aby czynili to obcy. Muszą to

zrobić swoi. I dlatego wśród mniej u-

świadomionych, w-śród ludzi,słabej woli

sieją ziarno niezgody. Pow-stały nie
zliczone ilości partyj, powstały niezliczo
ne ilości związków i organizacji mię
dzy sobą się kłócących. Jedni drugich
chcą przezwyciężyć, jedni drugich chcą
zwalczyć i zgnębić. W szystko — jak io

mówią — jest wodą na młyn naszych
wrogów i dlatego, abyś'my się mogli te
mu działaniu przeciwstawić, musimy
stworzyć organizację, która nas łączy.
Musimy mieć organizację, która sku
pi w swojem gronie wszystkich myślą
cych po polsku. Jedną z takich orga
nizacji, a w kolejnictwie jedyną, jest ko
lejowe przysposobienie wojskow-e. Ono

nas łączy. W łonie tej organizacji ko
lejow-ej nie może być mow-y o przeko
naniach politycznych, o różnicach za
wodow-ych, ani też o różnicach stano
w-ych. Każdy, kto pracuje na kolei, każ
dy, kto myśli i czuje po polsku, może

i powinien być w kolejowem przysposo
bieniu wojskow-em .

Otóż do tej organizacji przywiązuję
wielkie znaczenie dlatego, że jest ona

jedną z tych,które nas wewnątrz kraju,
wewnątrz naszego przedsiębiorstwa łą
czy. Do tej organizacji należeć może

minister i dróżnik, socjalista i narodo
wiec. Każdy może i powinien do niej
należeć. Kolejarz, to żołnierz. Koleja
rze, to swoistr armja, mająca inne za
danie niż regularna armja, nie mniej
jedak w-ażkie. Jednem z tych zadań, to

bezpośrednie działanie z czynnikami
armji. Ten, kto czuje po polsku, kto

kocha swą Ojczyznę, musi kochać

arrnję; musi jej dopomagać, bo ona jest
jedj(nym fundamentem, ną którym bu

dujemy przyszłe losy naszej Ojczyzny.
Kolejarze polscy muszą z armją

współdziałać i do tego celu prow-adzi
kolejowe przysposobienie wojskowe, ta

szkoła hartu, serca i myśli, jako organi
zacja patrjotyczna, jako organizacja
wtórna do armji polskiej. Nie w-yrażę
tylko nadziei, że wszyscy kolejarze w

tej organizacji się znajdą. Wyrażę wia
rę i pew-ność, że wszyscy isię w niej znaj
dą. Dlatego sądzę, że dzisiejsza uroczy
stość, która tak okazale wypadła świad
czy o tem, iż myśl ta, iż idea przygoto
wania wojskow-ego kolejarzy stała się
żywotną w bardzo 'szerokim zakresie, że

ta uroczystość będzie wstępem do bar
dziej intensyw-nego tempa organizacji
kolejow-ego przysposobienia wojskowe
go i że niezadługo będziemy liczyć nie

tych, którzy należą do kolejowego przy
sposobienia w-ojskowego, ale tych, któ
rzy do tej organizacji nie należą".

Przystąpiono następnie do w-bijania
gwoździ pamiątkow-ych i wpisyw-ania
się do księgi wieczystej. Gwoździ ogó-
łeui złożono 45, w tem dwa złote (od mi
nistra Kiihna i od min. Strassburgera)
i również od chrzestnych p. redaktor-

stwa Tesków i ,,Bziennika Bydgoskie
go” .

Po ukończeniu zaw-odów- p. min. Kiihn

wręczył nagrody zw-ycięzcom osobiście,
poczem wyruszył w towarzystwie mi
nistra Strassburgera i woj. Raczyńskie
go autem na dworzec, skąd przy dźwię
kach orkiestry wyjechał do W arsza
wy.

Rodzicami chrzestnymi byli pp.: gen.

Bakharadze, starosta Bereta, hr. Bniń-

ski, lir. Bnińska, płk. pil. Boreysza, płk.
Byliński, nacz. w --łu Chilarski, w-icepre
zydent Chmielarski, nacz. w -łu Ciele-

wicz, dyr. Cywicki, inż. Tadeusz Czar
nowski, nacz, w-ydz. inż. Czerniewski,

płk. inż. Czuruk, płk. dr. Dembiński, pre
zes D. O. K P . Dobrzycki, Elżanowska

Jadwiga, inż. Elżanowiski, red. Fiedler,
nacz. wydz. inż. Glass, major Grycz, pre
zes Z.U .K.Grabowski, wiceprezes D. O.

K. P . inż. Gruetzmacher, gen. Haller,
nacz. wydz. dr. Haraschin, mgr. Henisz,
prezes Z. K. P . Jabłoński, inż. Jaworski,
inż. Kasprow-icz, Konopińska Emiłja,
nacz. B . Wojsk. Konopiński, prok. Krysz-
toforski, inż. Krzyw-iec, Kopffowa, Kopff,
w-ojewoda pomorski Lamot, inż. Lewic
ki, nacz. wydz. Linowski, prezes dyr.
P. i T. Maciejewski, prezes BTW. Macie
jew-ski, prezes Konf. Prez. Matecki, płk.
Maleszewski, inż. Maydel, Maydlow-a
Marja, dr. Maryński, hr. M ieiżyński, ge
nerał Norwid-Neugebauer, inż. Now-kuń-

ski, wiceprezes D. O. K. P . Okołowicz,
dr. Panecłu* gen. Pasław-ski, mjr. Pin-

kas, nacz. wydz. mgr. Pospischil, hr.

Potulicka, wojewoda poznański hr, Ro-

ger-Raczyński, prezes D. O. K. P . Po
znań inż. Ruciński, dyr. Czaczko-Ruciń-

ski, nacz. wydz. inż. Rutkowski, nacz.

wydz. dr. Schaffer, nacz. warszt. inż.

Schmidt, Schmidtowa Eugenia, Somme-

równa Marja, inż. Stabrowski, Stabrow--

,ska Halina, starosta Stachowski, prezes

zarządu gł. K. P . W . Starzak, prezes są
du Staszewski, inż. Stecewicz, gen. kom.

Rzplitej w Gdańsku dr. Strassburger,
kpt. Szczepański, dr. Szymanowski, red.

Teska, Teskowa Wincentyna, generał
Thommee, Thommee Niwa, dyr. Tom-

czycki, prezes Z. U . P . Waismann, płk.
Waśkiewicz, inż. Wdziękoński, Welzo-

w-a Helena, dyr. B. P. Woda, inż. Woy-
ciechowski i dyr. Zahalik.

Wieczorem w pięknie udekorowanej
sali ,,Resursy Kupieckiej" odbyła się
zabawa taneczna, na której w miłym
nastroju bawiono się do białego rana.

Uroczystość ta pomimo niepogody w'y
padła imponująco. Zawdzięczać to w

wielkiej mierze należy zarządow'i okrę
gowemu K. P . W ., do którego wchodzą
dzielni organizatorzy pp. W eis, Procz-

kow-ski i' Biernacki. Do uśw'ietnienia

całej uroczystości przyczyniły się rów
nież wszystkie organizacje przysposo
bienia wojskowego w Bydgoszczy. Wszy
scy podziwali, że tak wzniosły cel przy
sposobienia w-ojskow-ego zjednoczył
wszystkich pracowników kolejow-ych
pod jednym sztandarem. My zaś życzy
my szerokim rzeszom kolejarzy pol
skich, aby zawsze w zgodzie pracowali
dla dobra państwa i koleb (kob.)

Kronika telegraficzna.
Berlin, 20. 10. (AW.) Poseł niemiec

ki w Warszawie dr. Rauscher przybył
do Berlina, aby złożyć swemu rządowi
sprawozdanie z dotychczas poczynio-
nyc kroków-, w rokowaniach z Polską o

zawarcie traktatu handlowego.

Bruksela, 20. 10. (AW.) Przybyła tu

z lliszpanji b. cesarzowa austrjacka Zy
ta. Zamieszka ona w Belgji, wraz z ro
dziną, na stale, przyjmując imię księ
żnej Bazylei.

Rzym, 20. 10. (AW.) Ojciec Święty
przyjął na audjencji nowego rusińskie-

go biskupa-sufragana lwow-skiego ks.

Buczkę. Ks. Buczko, z którym papież
odbył przeszło godzinną rozmowę bę
dzie w-yświęcony przez m etropolitę Szep
tyckiego i w-eźmie udział w konferencji
biskupów rusińskich.

Otwarcie roku

akademickiego w Poznaniu.
Poznań, 21. 10. Wczorajszej niedzieli

odbyła się w Poznaniu inauguracja ro
ku akademickiego 1929/30. W auli uni
w-ersyteckiej mimo niepogody zebrała

się w'ielka ilość publiczności, udział

studentów był tłumny. Na wstępie chór

odśpiewał ,,Gaudę Mater Polonia", po
czem proretkor prof. dr. Edward Lu-

bicz-Niezabitow-ski w-ygłosił spraw-ozda
nie z działalności U. P . w ubiegłym ro
ku akademickim. Rektor prof. dr. Sta
nisław Kasznica dokonał następnie ot
warcia roku akademickiego. Wykład
inauguracyjny p. t. ,,Kodyfikacja pra
wa międzynarodow'geo" w ygłosił prof.
dr. Bohdan Winiarski.

Uniwersytet poznański liczył w ubie
głym roku 3877 studentów- i studentek

oraz 47 wolnych słuchaczy w tej liczbie

ogółem 3603 słuchaczy w-yznania rzym
sko - katolickiego.

Rozruchy antywłoskie w Jugoslawji.
W Zagrzebiu odbyły się w związku z

rozstrzelaniem przez władze fa(szystow
skie w Poli skazanego na śmierć Wła
dimira Cortana, liczne demonstracje an
tywłoskie. Domy udekorowano czarne-

mi chorągwiami, studenci rozrzucają u-

lotki, wzywając do dalszych demonstra
cj'i przeciwko faszystowskim Włochom.

Również w Białogrodzie doszło do burz
liw-ych demonstracyj. Policja otoczyła
,szczególną opieką mieszkania obywateli
w-łoskich, wobec groźby ekscesów.

Bomba w sklepie tytoniowym.
W Narbonpe (Francja) nastąpiła w

skiepie tytoniowym zagadkowa eksplo
zja. Mianowicie żona w-łaściciela skle
pu znalazła pod drzwiami paczkę. W

czasie otwierania tej paczki nastąpił
wybuch. Żona właściciela sklepu odnio
sła tak ciężkie rany i poparzenia, iż w

^zpitalu zmarła. Również znajdująca się
podówczas w sklepie klijentkę przewie
ziono do szpitala w stanie beznadziej
nym. Przypuszczają, iż sprawa jest ak
tem zemsty.

Statek wpadł na skały podwodne.
Statek fiński ,,Wipungen", płynący

z W azy do Uleaborga podczas burzy
wpadł na skały podwodne i natychmiast
zatonął. Na szczęście udało się uratow-ać

11 pasażerów w tem 2 kobiety. 4 osoby
bardzo ciężko potłuczone i poranione
odwieziono do szpitala.

Piłkarskie mecze ligowe.

Warszawa, 20. 10. (PAT). Legja -

Pogoń 3:2 (2:0).
Łódź, 20. 10. (PAT), Cracovia — Tu

ryści 1:1.

Królewska Huta, 20. 10. (PAT). Ł.K.

S. - Ruch 3:1 (1:0).
Kraków, 20. 10. (PAT). Garbarnia -

Polonja 3:2 (Dl).
Lwów, 28. 10. (PAT). Czarni — Wi-

I sla 4.0 (3:01.
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Austrja wyprzedza Polskę
w naprawie ustroju państw owego.

Z W iednia donoszę,: Rząd wniósł za
powiedziane przedłożenie w sprawie re
formy konstytucji.

W swojem przemówieniu wygłoszo-
nem przy tej okazji kanclerz austrjacki
Schofaer zaznaczył, że reforma konsty
tucji dotyczy ciał ustawodawczych,
wzmocnienia autorytetu państwa, usu
nięcia polityki z administracji sądo
w nictw a, tudzież uregulowania stosun
ku Wiednia jako stolicy związkowej.

Organizację ciał ustawodawczych re
guluje projekt w sposób następujący:
Instytucja rady narodowej pozostanie
niezmieniona. Takie samo będzie zasa
dnicze utrzymanie reprezentacji krajów.
Wszystkie kraje związkowe będą odtąd
na wzór Ameryki i Szwajcarji wysyłały
do reprezentacji krajów równą ilość

przedstawicieli. Reprezentacja ta ma

być jednak połączona z reprezentacją za
wodów w jednej izbie, a mianowicie

,,w radzie kraju i stanów".

Rysem zasadniczym reformy ciał u-

stawodawczych jest znaczne zredukowa
nie liczby mandatów. W radzie narodo
wej zmniej(szy się liczba mandatów ze

165 na 120. We wszystkich sejmach
zmniejszy się liczba mandatów o 130.

Celem wzmocnienia autorytetu pań
stwa będą rozszerzone pełnomocnictwa
prezydenta związkowego, który otrzy
muje w szczególności następującą pra
wa: powoływanie i odwoływanie rządu,
naczelne dowództwo armji, prawo roz
wiązywania rady narodowej, a wreszcie

prawo wydawania rozporządzeń, o ile

tego wymagać będą żywotne interesy
ogółu. Rozporządzenia te nie mogą do
tyczyć zmiany konstytucji i zarządzeń
finansowych.

Wybór prezydenta związkowego do
konywany będzie przy współudziale ca
łej ludności.

Dla autorytetu państwa jest nieodzo-

wnem, aby państwo posiadało w swojem
ręku władzę policyjną. Z tego powodu
poddana będzie urzędowi kanclerskiemu
cała służba bezpieczeństwa.

Żądanie co do usunięcia polityki z

administracji sądownictwa uwzględniać
będzie również podjęcie następujących
zarządzeń: sądownictwo w sprawach kar

administracyjnych przekazane zostanie

nowej związkowej władzy kolegjalnej;
z trybunału konstytucyjnego i admini

stracyjnego usunięte będą wszystkie
wpływy polityczne.

Dalszem zagadnieniem reformy kon
stytucjijest uregulowanie stanowiska

Wiednia wobec państwa. Projektrządo
wy uwzględnia w całej pełni stanowi
sko Wiednia jako stolicy państwa, oraz

jego znaczenie gospodarcze, finansowe i

kulturalne. Projekt rządowy zachowu
jąc antonomję Wiednia i jego praw do

właściwego ustawodawstwa zapewnia
państwu wpływ taki, jaki posiada on w

krajach związkowych.

Naczelny wódz czerwonej armji odgraża się
całemu światu.

(Pat.) Na ogólnym zjeździe komso
molców w Moskwie wy/stąpił z dłuższem

przemówieniem Woroszyłow.
Po 'stwierdzeniu gospodarczego roz

woju związku sowieckiego, o czem we
dle Woroszyłowa świadczy m. in.

zwiększenie globalnej sumy budżetu

państwowego o 1.800,000.000 rubli.

mówca przeszedł do omów'ienia pozycji
militarnej sowietów i oświadczył:

Muszę z zadow'oleniem skon(statować,
że czer(wona armja, jak i czerw'ona flota

powietrzna i flota morska wzmagają się
i doskonalą z dnia na dzień.

Techniczna moc czerwonej armji
wzrasta łącznie z uprzemysłowieniem
kreju. Już obecnie posiadamy armję go
dną proletarjatu, budującego socjalizm.

W ostatnim czasie — mówił dalej
Woroszyłow - w europejskiej i amery
kań(skiej prasie pojaw'iły się interesują
ce rozumowania na temat tego, że jeżeli
bolszewikom uda się przetrwać jeszcze
3 do 4 lat i zrealizować 5-latkę to czy
będzie możliwem zaatakować ich ze

strony najbliższych sąsiadów przy po
mocy światow'ej burżuazji.

Od siebie możemy powiedzieć, że o

tem należało pomyśleć w 1923, 1924,
1925, kiedy tylko co rozpoczęliśmy go
spodarczą rozbudowę, zaś obecnie niepo
koi nas nie to, że na wypadek W'ojny
znajdziemy się w ciężkiem położeniu,
przeciwnie, czujemy się silni. Niepokoi
nąs tylko, że zmuszeni będziemy zbo
czyć o 130 stopni i zatrzymać rozwój so
cjalistycznego budownictwa. Dlatego u

wszystkich nas istnieje szczere pragnie
nie, by międzynarodowa burżuazja za
czekała jeszcze trochę, dopóki w ogól
nych zarysach nie ukończymy naszej or
ganizacji budow'nictwa, dopóki po owoc
nej i pierwszej 5-latce nie zaczniemy
drugiej. Zainteresowani jesteśmy zatem

w tem, by uderzenie nastąpiło o ile

możności później.
Niesłusznem i szkodliwem jest mnie

manie, że żyjemy w spokoju i w pokojo
wej atmosferze. Pokoju z burżuazją fak
tycznie niema. Prowadzona jest stale

walka, ilustracja tego stanu rzeczy jest
na Dalekim Wschodzie.

W ciągu szeregu miesięcy na całej na
szej wschodnio-chińskiej granicy mają
miejsce liczne wojskowe uderzenia. Wo
roszyłow zaznacza, że inicjatywa tych
uderzeń należy do Chińczyków i dodaje,
że my nie jesteśmy wegetarjanami i

tołstowcami; na każdą napaść odpow'ie
my krótkiem lecz silnem uderzeniem.

Szkoda — dodaje Woroszyłow, — że ga
zety nasze przyjęły metodę informowa
nia ogółu tylko o napaściach na na(s. U

wszystkich warstw wzbudza się wra
żenie, że nas napadają, a my bronimy
się tylko karachanowskiemi notami. Te
go rodzaju przedstawianie rzeczy jest
z gruntu błędne. Na każde uderzenie

białogwardzistów i chińskich, panów
odpowiemy uderzeniem podwćjuem.

Jeśli chińscy panowie i generałowie nie

zrozumieją, że nasza pokojow'a taktyka
świadczy nie o słabości, lecz o trzeźwo
ści i rozsądku, nie jesteśmy od tego,
by ich naocznie przekonać o sile czerwo
nego oręża.

Nadęta opozycja.

t^o.

Na sam widok szabli już jej powietrze ucieka.

Lekarze niemieccy podkopywali opluję
lekarzy francuskich.

W Paryżu ukończone zostało długo
trwałe śledztwo, prowadzone w sprawie
o-szczerczej kampanji przeciw lekarzom

francuskich stacji klimatycznych, a

przedewszystkiem Vichy. Władze wy
kryły istnienie potężnej organizacji ber
lińskiej, która wysłała do Francji wie- |

lu agitatorów w celu prowadzenia sy-1

stematycznej akcji agitacyjnej na szko
dę lekarzy francuskich a na korzyść le
karzy zagranicznych. Dokonano wie
le aresztowań, Wedle doniesień agencji
Havasa, organizacja berlińska wydawa
ła na cele oszczerczej agitacji olbrzy
mie sumy pieniężne.

Dr. Antoni Marczyński. 73

Czarny Cąd
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

(Dokończenie ,,Niewolnie z Long Island*1

i ,,Przeklętego Statku".)

(Ciąg dalszy).
- Oh, moja czuł'a parka znowu kon-

spiruje — zaw'ołał Tom Bartlet, nie

przejmując się jednak tym faktem. Te
raz, kiedy miał dwóch towarzyszy i po
chód przez tajemniczą dżunglę należał

do przeszłości, nie obawiał się skutków

,,konspiracji"; przedew'szystkiem jed
nak jego umysł zaprzątała w tej chwili
inna myśl i z kim innym chciał naj
pierw uregulować stare porachunki.
Okrzyk: ,,czuła parka konspiruje" miał

głównie na celu to, by odwrócić uwagę
Kinczela w tamtą stronę. Jakoż Rusin,
znudzony przechwałkami rywala o nie-
fortunnem polow'aniu, przysunął się
bliżej do Betty i zaczął ją wypytywać'
o towarzyszki...

Odpowiedziała wymijająco, że znajdu
ją się w pobliżu, że oni oboje idąc w

tylnej straży, zabłądzili w puszczy.
- Tere fere — wtrącił Tom; — od

kiedy to znakomity w'ódz chodzi w tyl
nej straży? Ale, ale, Mr. Kinczel. Inda
gować będzie tę parkę sam Tzaak. Na
tomiast pan ze mną sobie teraz poga
wędzi.

- Z panem nie mam nic do gadania.
- Ow'szem. Mr. Kinczel... Mamy z

sobą do pogadania.
Pow'iedział to takim tonem, że Kin

czel mimowolnie odwrócił głowę i stro

pił się nieco, ujrzaw'szy w dłoni anta
gonisty rewolw'er.

— Co to znaczy, Mr. Bartlet?! — w'ar
knął, nadrabiając miną.

Mały zbir parsknął krótkim, urągli
w'ym śmiechem:

— Pan ma widzę słabą pamięć, Mr.

Kinczel . Sw'ojego czasu, kiedy kopiąc
podemną dołki, pow'iedział pan stare
mu o ow'ych pigułkach, które mu pan
zresztą później także zaaplikował, posły
szeliśmy z ust Izaaka Salomonow'y w'y
rok, że ten, który dostarczy mu tych
dwoje jeńców, będzie mógł postąpić z

swoim rywalem według własnego uzna
nia.

Kinczel zbladł, usiadł na ziemi i za
czął się rozglądać za Steelem, który
znikł jak na złość...

— A ponieważ ja, — ciągnął dalej
Tom — przytrzasnąłem tę czułą parkę,
przeto pan, drogi Mr. Kinczel, jesteś
moim jeńcem i mogę go, na ten przy
kład, teraz ze skóry obedrzeć. Rączki
przy sobie! — syknął, dojrzawszy podej
rzany ruch przeciwnika. — Tak, drogi
,,przyjacielu" . Rączek nie w'olno stanow'
czo przysuwać do kieszeni, inaczej przy
spieszy pan sam egzekucję, co chyba
w twoim interesie nie leży, praw'da?

Wyzyskując swą przew'agę, szydził z

zaskoczonego przeciwnika i bawił się
doskonale jego osłupieniem. Ale to osłu
pienie było tylko pozorne; kuty na czte
ry nogi Rusin znakomicie udawał przy
gnębionego, gotując się równocześnie do

stanowczego ataku. Był jednak na tyle
rozsądny, że nie wierzył w możliw'ość

zw'ycięstwa bez pomocy jakiegoś sprzy
mierzeńca; w'iedział dobrze, że Bartlet

nie pozwoli się zaskoczyć, jak wiedział

również, iż jest od niego fizycznie sil
niejszy, zatem wynik walki wręcz, po

mijając już ryzyko łyknięcia kulki, był
by niewątpliwie przesądzony na korzyść
Toma.

Sprzymierzeńcem mógłby być w

pierw'szej linji Lewis Steel. W ciągu
dzisiejszego dnia wtajemniczył go Kin'
czel w swoje zamysły i pozyskał sobie

w nim pewnego sojusznika. Niestety
chytry Tom w'ysłał Steela pod jakimś
pozorem do lasu; zanim stamtąd wróci,
może być już zapóźno. Wtem w'zrok Kin
czela padł na Pułaskiego. Dla niego Tom

Bartlet był groźniejszym w'rogiem niż

on, Kinczel, to też można się było spo
dziew'ać, że w razie w'alki tych dw'óch

ryw'ali, jego sympatje będą po stronie
Rusina.

— Dużo mi przyjdzie z platonicznych
sympatyj, - mruknął Kinczel w duchu,
śląc inżynierowi błagalne spojrzenia;,
prosił go wzrokiem, aby został jego so
jusznikiem i przyrzekał mu swoją
wdzięczność, ah, przyrzekał mu wszyst
ko, nie mając oczywiście zamiaru coś
kolwiek z tego dotrzymać. A Pułaski
zrozumiał treść tych spojrzeń i po krót
kim namyśle przystał; — nie mam nic
do stracenia, — pomyślał sobie; —

przeciwnie, możemy tylko zyskać na za
mianie Bartleta na Kinczela.

Małego Toma zniecierpliw'iła wkoń-
cu pozorna apatja przeciwnika. Pod
szedł bliżej i trzymając w'ciąż broń go
tową do strzału, kopnął go w udo, ąż
Rusin syknął z bólu.

— No, astmatyczny zdechlaku, zrobi
łeś już rachunek sumienia? Jeśli nie to

spiesz się. Za kwadrans zadyndasz na

gałęzi.
— Ironfield mnie pomści, — rzekł

Kinczel. aby zyskać na czasie; zauważył
już, iż Pułaski przysuwa się ostrożnie,

aby zaatakować Bartleta od tyłu. Bo
wiem Tom stal mniej więcej w połowie
krótkiej przestrzeni, dzielącej Kinczela
od leżących na ziemi jeńców.

— Ironfield cię pomści? — parsknął
Bartlet; — nie, bratku... Izaak jeszcze
l-ad będzie, żem cię spławił. On już da
wno przeniknął twoje zamiary wobec

jego cennej w'alizeczki. No, teraz, w go
dzinę śmierci możesz się prawdy dowie
dzieć. Słuchaj więc: mam przyrzeczoną

pew'ną prowizję, he, he, he, za wysłanie
cię do pieklą.

— Łżesz! - ryknął Rusin jak najgło
śniej, aby przeciw'nik nie dosłyszał sze
lestu, jaki musiało wywołać niezgrabne
czołganie się inżyniera.

— Niestety, braknie już okazji, aby cię
przekonać, że nie bujam.

Pułaski osądził wreszcie, że zbliżył się
na odpowiedni dystans... Mając ręce

związane na grzbiecie, mógł do akcji u-

żyć tylko nogi; podniósł je ostrożnie,
skurczył w kolanach, napiął muskuły,
wycelował możliw'ie najdokładniej i ru
nął do ataku. Jego lewa stopa kopnęła
Bartleta pod kolana, zaś obcas prawego
buta zatoczył większy łuk i dokładnie

w tej samej sekundzie wyrżnął z całej
mocy w prawy łokieć napadniętego, wy
trącając z odrętwiałej dłoni rew'olwer,
na który Kinczel rzucił się skw'apliwie.
Teraz odmieniły się role; mały zbir le
żał na brzuchu jak długi, ciskając inży
nierowi nienawistne spojrzenia, a Busin
stał nad nim z rewolwerem w ręku i od
dawał mu z nawiązką wszystkie obelgi,
szturchańee, kopniaki Kiedy w'rócił z

lasu Lewis Steel, związali na spółkę
Bartleta, poczem pow'lekli go w stronę
drzew...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Tajemniczy wyp adek
na placu Bankowym w Warszawie.

Napad czy samobójstwo?
Dnia 15 bm. na kwadrans przed 12-tą

w nocy z ustępów publicznych na placu
Bankowym wybiegł na środek ulicy ja
kiś wylękniony i przestra(szony mężczy
zna. Za nim biegli inni. Nieznajomy
szukał policjanta, wołając na głos i

wskazując na skwerek: ,,Tam leży
trup!** W tym czasie znalazł się prze
chodzący pl. Bankowym posterunkowy,
któremu ów mężczyzna oświadczył, iż

tknął się na jakiegoś człowieka, leżące
go na chodniku. Policjant w tej chwili
udał się na wskazane miejsce. Oczom

jego przedstawił się okropny widok.

Na ziemi leżał mężczyzna z poderżnię
tym gardłem, broczący we krwi, ob
ficie płynącej z okolicy szyi. Policjant
zaw'ezwał natychmiast pogotowie ratun
kowe. Przy rannym, będącym w stanie
b. ciężkim, znaleziono plik różnych do
kumentów. Lambow miał przy sobie

paszport wydany za nr. 2036 przez kon
sulat sowiecki w Patyia, na powrót do

Rosji. Prócz dokumentów znaleziono

przy nim pieniądze w sumie 1 dolara i
60 zł. Pozatem kawałek sznurka i brzy
twę, którą znaleziono obok pokrajanego
nią Lambowa.

Lambow, odzyskawszy na chwilę
przytomność, oświadczył, że został na
padnięty przez jakichś zbirów, zaciąg
nięty do szaletu i tam uległ ich prze
mocy. Opowieść ta byłaby bardzo sen
sacyjna, gdyby.... byłą prawdziwą.

Lekarze po zbadaniu chorego w'ydali
opinję, że nie może tu zachodzić wypa
dek zbrodniczego zamachu. Rana na

szyi nosi wszelkie cechy samobójstwa.
Zachodzi więc symulacja napadu?

Lambow miał przy sobie paszport so
wiecki. Jak wiadomo, Sowiety nie wy
dają pozwoleń na wyjazd ,,burżujom".
Pozwolenia takie otrzymują jedynie ich

zaufani, a przedewszystkiem urzędnicy
placówek dyplomatycznych, rozsianych
zagranicą.

Że często urzędnicy ci stają się nie
wygodni, o tem mówi najlepiej historja
Biesiedow'skiego.

Niezawsze jednak Sowiety chcą, czy
m ogą ,,likwidow'ać** niew-ygodnych so
bie ludzi poza terenem swego państwa.
Dlatego też ludzie tacy otrzymują we
zwanie do powrotu. Co oznacza taki

pow-rót rozumieją doskonale; jest to

bądź śmierć bądź w najlepszym w-ypad
ku zesłanie równające się znów pow-ol
nemu konaniu...

To też Lambow widocznie nie chciał

wracać. Targnął się na życie. By zaś

swoje niestawienie się na wezw-anie
czemś upozorować, symulow-ał napad.
Z sobie tylko znanych względów nie

chciał, by wiedziano oficjalnie, że raczej

wolał odebrać sobie życie, niż wrócić

do Rosji.
W każdym razie cała ta sprawa przed

stawia się niezwykle tajemniczo i za
gadkowo, a wyjaśni ją dopiero niewąt
pliwie energiczne śledztw-o, które zosta
ło wdrożone przez policję.

Wiadamośti kraju.
WARSZAWA. Okólniki minlsterjalne

będą podawane przez radjo. W najbliż
szym czasie władze rozpoczną nada
wanie niektórych okólników, które

szybko mają być wprowadzone w ży
cie, przez radjo. W szystkie prowincjo
nalne urzędy państw-ow-e obow-iązane są
obecnie zaopatrzyć się w radjo-aparaty.

Inow-acja ta pozw-oli na szybsze in
struowanie w-ladz prowincjonalnych w

całym szeregu spraw-, w-ymagających

pospiechu, których załatwienie obecnie

drogą urzędowej korespondencji pocz
towej jest uciążliwe. Przez radjo nie

będą nadaw'ane okólniki natury po
ufnej.

WARSZAWA. Sanatorium wojskowe
im majora Idzikowskiego. Celem ucz
czenia pamięci bohatera lotu transat
lantyckiego ś. p. majora Idzikow-skiego
powstała inicjatyw-a budow-y w Zakopa
nem sanatorjum dla wojskow-ych ł u-

rzędników państwowych jego imienia.

Inicjatyw-ę tę poparł szef departamentu
aeronautyki płk. Rayski. Protektorat

honorowy nad budową sanatorjum im.

,mjr. Idzikowskiego przyjął Marszałek

Piłsudski.

NOWY TARG. Niebezpieczni włamy
wacze uciekli z więzienia. Aresztanci

przebyw-ający w więzieniu nowotar-

sł%jm, przez dokonany wyłom w- ścianie

wydostali się na zew-nątrz celi i zbiegli.
W celi tej było ogółem 10 aresztantów-,
z których 7 w-ydostało się na wolność.

Są to niebezpieczni w-łamywacze, któ
rzy odbywali karę za szereg rabunków
i kradzieży. Policja wszczęła pościg za

zbiegłymi. Podobno 2 z nich zdołano u-

jąć.
TARNOPOL. Odkrycie węgla kamien

nego. Przy wierceniu studni w- miejsco
wości Kozowa w pow'iecie brzeżańskim,
natrafiono w głębokości 5 metrów na

pokład węgla kamienego grubości pół
tora metra. Dalsze badania w toku.

Robotnicy stracili dzięki
socjalistom przeszło 2 miljony zł.

Na Śląsku Cieszyńskim ,,panami sy
tuacji** byli do niedaw-na socjaliści. W

bielskim okręgu wybierano aż 2 posłów
socjalistycznych. Czerw-one związki
miały swoją własną spółdzielnię spo
żywczą. Jednem słowem bielsko-bial
ski okręg był ,,fortecą" socjalizmu. Od

pew-nego czasu zaczął się jednak socja
listom usuw-ać grunt z pod nóg. Wzma
gający się na siłach ruch chrześcijań-
sko-społeczny mógł na podstawie nie
bardzo miłych faktów wykazać, że ma
sy robotnicze, zorganizowane w czer
w-onych klasowych związkach są jedy
nie ,,dojną krow-ą" dla niektórych am
bitnych prowodyrów i sekretarzy, któ
rzy ze swej strony dla robotników nic
nie robią. Przypierani coraz bardziej
do muru przywódcy socjalistyczni sta
rali się naturalnie wykazać, że bronią
praw ludu pracującego i na dow-ód, że
nie śpią, w-ysunęli w przemyśle meta
lurgicznym żądanie o podwyżkę za
robków. Pracodaw-cy zażądali ze sw-ej
strony obniżenia zarobków-. Ostatecz
nie przyszło do strajku, na który pra
codaw-cy odpow-iedzieli lokautem, uzna

jąc wszystkich robotników za zwolnio
nych.

Po 8-tygodniowym strajku skończyła
się walka dzięki interwencji minister
stw-a pracy i opieki społecznej. Praco
dawcy zobowiązali się przyjąć wszy
stkich robotników ponownie do pracy,
ale do podwyżki zarobków nie doszło.

6 000 robotników straciło dzięki lekko
myślnemu i niedostatecznie przygoto
wanemu w-ystąpieniu socjalistów 288 000

dniówek, czyli mniejwięcej 2 miljony
złotych.

Nic dziwnego, że oburzenie na przy
wódców klasowego związku metalow
ców jest niesłychane. Wyraża się ono

masowam opuszczaniem szeregów so
cjalistycznych. Większość robotników

przystępuje do Chrz. Zw-iązków Zawodo
wych, które przed wywołaniem straj
ku w chwili słabej koniunktury prze
strzegały ale dla solidarności ostatecz
nie do strajku się przyłączyły. To oby
watelskie stanowisko Ch. Z. Z. zapew
niło im obecnie zaufanie robotników,
przez przywódców socjalistycznych ha
niebnie zawiedzionych.

Proces o zabójstwo w Radomiu.
W Piotrkowie rozpoczął się proces

przeciwko WacłaWóWi Kaldzińskiemu,
urzędnikowi magistrackiemu, który w

styczniu br. zastrzelił sw'ego kolegę 25-

letniego Teofila Jaszkowskiego. W imie
niu powoda cywilnego występuje poseł
Lieberman, który stara się wykazać, że
morderstwo miało tło polityczne. 0 -

skarżony bow-iem należał do frakcji re

wolucyjnej a zamordowany Jaszkowski
do PPS. Bonadto poseł Lieberman żą
da 200 zł miesięcznej renty na rzecz

wdowy po zamordow-anym mężu.
W sobotę doniasiono:

Wczoraj przesłuchano 30 świadków.
Rzeczoznawca tw-ierdzi, że oskarżony
jest człowiekiem umysłowo chorym.
Wyrok zapadnie dzisiaj.

Podwyżki zarobków w przemyśle metalowym.
Po długich rokowaniach podpisana

została umowa, dotycząca przemysłu
metalowego Bielska, Białej i okolic, mo
cą której uchwalono podwyżki zarob
ków następująco: stawki akordowe pod

niesiono o 2%, płace robotników za
trudnionych na dniówki, podniesiono
o -l%, a płace zasadnicze o 8%. Umo
w-a obowiązuje na rok, począwszy od 1.

października r. b.

Wykaz wylosowanych
książeczek oszczędnościowych.

Wykaz wylosowanych premjowanyćh
książeczek oszczędnościowych serji I-ej,
na 14-tym zrzędu losowaniu, które od
było się dnia 15. października rb. w Cen
trali Pocztowej Kaisy Oszczędności:
201 368 791 801 2631 2666 3215 3285 5394
5447 5965 6426 6745 6842 7562 7564 8725

9412 9763 10434 10479 12246 12457 12762

15124 15354 15552 15795 16251 16695 17450

17743 20067 20458 22319 22600 23111 2-3278
23085 23986 24089 24146 26049 26270 26547

27503 27606 28281 28568 29534 30819 31097

31351 31975 32470 32901 33870 34923 37484

38483 40718 41389 41610 42318 43110 43462
43587 44161 44812 45785 46053 46382 47126

CUMM! dzieci
przed,zarażeniem się,

Kartki zpodróży
d o Jugosławii.

Okolice Dubrownika.
(Korespondencja w-łasna.)

Zapoznawszy się dokładnie z samem mia
stem, postanaw-iamy rozpocząć wędrówkę po

okolicy. Od czego tu zacząć?
Rozpoczynamy od przechadzki piechotą,

w stronę klasztoru św. Jakóba. Przechodzi
my wśród murów warownych i baszt mia
sta na doskonałą drogę, wspinającą się ła
godnie w górę - mając ciągle przed oczyma
lazurowe morze. Droga ta prowadzi dalej
aż do Kotar i Cetynję.

Klasztor św. Jakóba - bardzo stary. Zda-

leka. już widzimy jego szaro, bezbarwne mu-

ry i tępą wieżycę. Został on zbudowany
jeszcze w XII. wieku na skale, stromo spa
dającej w morze. Obecnie stoi pustką, choć

nominalnie jest szpitalem dla. chorób zakaź
nych. W tej samej skale czerni się u jej
stóp ogromna jaskinia, wypłukana przez
morze. Ma ona 64 m. długości, a 38 szero
kości. Ściany groty są porośnięte rozmary
nem.

Znacznie bardziej interesująca jest w-y
cieczka do t. zw . źródeł rzeki Ombli. Dojeż
dża się samochodem, drogą wijącą się nad

wodą, pod dziką skałą, w- dole gęsto zaroś
niętą drzewami figowemi. Z pod tej skały
wypływa już nie źródełko, czy choćby źród
ło, ale odrazu olbrzymia rzeka. Taki to

dziwny widok, że trudno w pierw-szej chwili

zrozumieć to dziwne zjawisko. Zagadka się
wyjaśnia, gdy się zastanawiamy, że jesteś
my w tajemniczym Karscie, gdzie rzeki zni
kają i znów niespodzianie występują na po
wierzchnię. Tak jest 1 z Omblą: gdzieś po

drugiej stronie pasma górskiego płynie rze
ka Trebnjcica, która nagle wpada pod ska
lę, płynie przez pewien czas pod górami, i

występuje znów na świat, jako Ombla. Prze
płynąwszy kilka kilometrów wpada pod Du
brow-nikiem do m orza.

Następną wycieczkę urządzamy do Cav-

tat. O godz. 3 popoł. odpływa statek. Jest to

mały parowiec wycieczkowy. Kapitan jego,
to prawdziwy wilk morski. Opowiada nam,

że jeździł przedtem zawsze na wielkich o-

krętach transoceanicznych. Robiąc później
kilka jeszcze wycieczek tym samym stat
kiem, mieliśmy w nim doskonałego prze
wodnika. Zwracał nam uwagę na różne

szczegóły, jak np. pozorne parowanie morza

po wielkim upale, kiedy to woda wygląda,
jakb.y się opary nad nią unosiły.

Do Cavtat płynie się przeszło godzinę. Po

drodze mijamy kąpielisko nadmorskie Ku-

pąri. W tej miejscowości Czesi w-ybudowali
wspaniały pensjonat na kilkaset osób. Po
łożenie doskonale — w zacisznej zatoce, w

pobliżu Dubrownika, wróży tej miejscowo
ści stosunkowo nowej, jak najlepszą przy
szłość. - Potem przybijamy do Mlińi, i

wreszcie do Cavfat. Obecnie - niewiele lam

Ciekaw-ego do w-idzenia. Ale jest tam male

muzeum, które mów-i o dąwnem znaczeniu

miasteczka. Jest ono jakby matką Dubrow
nika, i to matką bardzo szanowną, ze wzglę

du na swój wiek podeszły. Historja w-spo
mina, że na miejscu obecnego Cavtat była
starodawna kolonja grecka (koryncka) Epi-
daurus, która w III. w. przed Chrystusem
przeszła pod panowanie Rzymian. Z tych
czasów istnieją zachowane resztki łazienek,
wodociągów i różne napisy na kamieniach.

Podczas w-ędrówek ludów Epidaurus zostało

zburzone przez jakieś plemię słowiańskie.

Mieszkańcy ratując życie, uciekli z miasta,
a następnie założyli opodal, trochę wyżej na

północ, nowe — Ragusium (dzisiejszy Du
brownik).

Jazda statkiem po Adrjatyku w lecie na
leży do największych przyjemności. Wodą
spokojną, lazurowo-zielona, tak cicha, że le
dwie się marszczy'. Statek płynie rów-no, nie

kołysząc prawie zupełnie. Najcudniejsze
jest to, że nigdy nie traci się z oczu lądu, -

wymija się ustawicznie mniejsze i większe
wyspy i skały. Widoki są napraw-dę roman
tyczne. Wyspy przew-ażnie górzyste, są czę
ściowo nagie, częściow-ó pokryte roślinno
ścią. Na każdym kroku niemal spotyka się
ruiny i zabytki z bardzo dawnych wieków.

Jedne z nich pochodzą jeszcze z czasów- gre
ckich łub rzymskich, - inne z epoki pano
w-ania Wenecji, na tem wybrzeżu. Jest też

w-iele twierdz i fortów z czasów tureckich.

Historja tego kraju obfitowała rzeczywi
ście w ogromną rozmaitość.

Z wysp zwiedziłyśmy Łocrum, leżące w

odległości 2 kim. naprzeciw Dubrownika, -

i Lopud.
Locrum w-ygląda jak żółw, płynący po

morzu: grzbiet ma ciemny od lasu, pokry

wając'ego jego stoki, a. brzuch żółtawy od

niżej leżących skał. Wąska ścieżyna kamie
nista prow-adzi w górę aż do zamku, zbudo
wanego przez cesarza Maksymiljana mek
sykańskiego. Zamek jest otoczony egzotycz
nym parkiem, z bardzo pięknemi okazami

palm. Widok stąd cudowny na morze. Poda
nie mów-i, że Ryszard Lwie Serce przebywał
na tej wyspie, w drodze powrotnej z Pale
styny.

Prócz zamku jest tam jeszcze stary ko
ściół, ale tego niestety nie zdążyłyśmy oglą
dnąć, gdyż nasz przewoźnik radził wracać,
bo zaczął dąć Bora.

Lopud jest jedną z najpiękniejszych
w-ysp w- okolicy Dubrow-nika. W egetacja
bardzo bujna; śliczne lasy z dobremi ścież
kami zachęcają do przechadzek. Wyspa ta

ma też swoją historję. W czasach rzym
skich nazywała się Delaphodia. Do dziś

dnia są tam rozsiane ruiny, mury w-enec
kich fortów, opuszczone klasztory i zapadło
kaplice.

W powrotnej drodze z Loput przejeżdża
my koło Błękitnej Groty, gdzie gra św-iatła

w godzinach poludniow-ych ma być tak

wspaniała, że przewyższa słynną grotę na

Kapri. (Niestety, nie udało nam się jej zwie
dzić'.) Potem z poza załomu skalnego zaczy
na się wynurzać nasz cudny Dubrownik i po
kilkunastu minutach jazdy wpiywamy do

portu.

Szkoda, że w-ycieczka już skończona!

X)r. Z. Ch.
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W sprawie prohibicji.
Niedawno odbyty zjazd lekarzy w Wił

nie, między innemi ważnemi dla zdrow-ot
ności kraju uchwałami, powziął decyzję, do
magania się od rządu, zniesienia monopolu
spirytusowego, jako instytucji sprzecznej
z ideą zwalczania alkoholizmu, a tem sa
mem dla kraju szkodliwej.

Nie przesądzając sprawy, jak rząd zarea
guje na petycję lekarzy, nie od rzeczy będzie
zastanowić się trochę, nad tą wiecznie ak
tualną, a niemniej palącą kwestją społecz
ną.

Wielkie zapotrzebowanie alkoholu w kra
ju naszym, a co zatem idzie rozkw-it i ren
towność monopolu spirytusowego ma tylko
jedną pseudo-dobrą stronę t. j. bardzo po
ważny dochód dla skarbu państwa. Zasta
nówmy się jednak nad stronami ujemnemi,
jakie sprzedaż alkoholu państwu i społe
czeństwu przynosi, a przekonamy się łatwo,
jak nie współmierne są one z tym zyskiem
skarbu.

Nie będziemy mówić tu o skutkach, ja
kie alkohol wyw-iera na jednostkę, o jego
wpływie na organizm, gdyż rzecz ta jest
znana ogółowi. Zastanówmy się tylko nad

skutkami, jakie alkoholizm przynosi społe
czeństwu i państwu.

Prohibicyjna Ameryka daje dużo okazji
do anegdotek, ,,kawałów", karykatur, a na
wet dysput o bezcelowości, a raczej bezsku
teczności tej ostrej, a bezwzględnej walki z

tym najstraszniejszym wrogiem społeczeń
stwa, jakim jest alkoholizm. Bezskutecz
ność tę podkreślają najczęściej ludzie, nie

znający Stanów Zjednoczonych i skutków,
jakie prohibicja tam wywarła, lub też zde
klarowani przeciwnicy jej, czerpiący z alko
holu tę złudną i zgubną w skutkach ,,radość
życia".

Rezultaty; jakie w niosła prohibicja w

życie ekonomiczne i kulturalne Stanów

Zjednoczonych, w świetle statystyki, prze
konają nas najłatwiej o jej celowości.

Pomimo, iż niema w Ameryce miasta,
gdzie człowiek, szukający podniety w w-ód
ce, nie mógłby jej dostać, ze względu na jej
szaloną ceną, a nader zły gatunek - alko
holizm zanika.

Statystyka dowodzi, iż od czasu wprowa
dzenia prohibicji, przestępczość w Stanach

Zjednoczonych Ameryki zm alała o 60%.

Sam ten fakt, nawet, gdyby byl tylko odo
sobnionym, dowodzi wymownie o skutkach,
jakie prohibicja wywarła. Lecz na tem nie

koniec. Szczegółowa statystyka, w szeregu

danych liczbowych, mówi o wzroście tury
styki i sportu, wzmożeniu rozrywkowem i

sportowem, o znacznym spadku liczby na
głych wypadków śmierci i t. d.

Ameryka przedstawiała dla nas zawsze

coś, w rodzaju ziemi obiecanej, gdzie niema

biedy, gdzie miljonerzy rodzą się, jak grzy
by po deszczu, ziemi, na którą wstąpienie
zapewnia dobrobyt, ba -* nawet bogactwo.
To jednak była legenda, na której sparzyło
się boleśnie wielu z pośród polskich emi
grantów ,— w tej ziemi obiecanej bowiem

były największe bodaj kontrasty społeczne.
Obok bajecznych wprost bogactw przemys
łowców am erykańskich spotykało się nędzę
straszną, — nędzę, która rodziła zbrodnię
i występek.

Dzisiejsza Ameryka w znacznej mierze

wyrównała te różnice. M ajątek społeczeń
stwa wzrósł i wzrasta z dniem każdym. O

ogólnej zamożności świadczyć może fakt, iż

na 120 miljonów ludności, żyjącej w Sta
nach Zjednoczonych, 65 miljonów jest ubez
pieczonych na życie. Prohibicja podniosła

nie tylko kulturę wśród szerokich mas, lecz

i w tak znaczny sposób wpłynęła na podnie
sienie dobrobytu, że zyski, które ciągnięto
ze sprzedaży alkoholu, porównać się z nim

nie mogą.

Zastanówmy się, czy skarb państwa stra
cił by cośkolwiek, rezygnując z zysków, ja
kie daje monopol spirytusowy, wypowiada
jąc równocześnie walkę bezwzględną alko
holizmowi?

Śmiało rzec można: nie, nie straciłby, a

zyskał. Dobrobyt społeczeństwa, bogactwo
narodu, to największa i najpewniejsza rę
kojmia potęgi państwa i jego zasobów fi

nansowych. L, K.

Angielskie zwi^skf zawodowe są coraz mniej
,,czerwone

Socjaliści polscy w propagandzie swej
bardzo często wskazują, na zwycięstwo
angielskiej Partji Pracy (Labóur Par
ty), jako na zwycięstwo socjalizmu w

Angiji. Tymczasem rządy wspomnia
nej partji w postępowaniu swojem ni-

czem nie przypominają socjalizmu. 0 -

statnio nawet angielskie związki zawo
dowe, których przywódcy naogói two
rzą w Labour Party lewe skrzydło, wy
raźnie zaczynają się odsuwać od progra
mu socjalistycznego, którego główną
cechą jest walka klas i propagują dla

zwalczenia klęsk społecznych, szczegól
nie bezrobocia, współpracę z kapitałem.

W Belfast odbył się kongres angiel
skich związków zawodowych, na któ
rym górował w dyskusji ton umiarko-

kowany, umożliwiający wytworzenie w

przyszłości wspólnej platformy gospo
darczej pomiędzy robotniczemi związ
kami zawodowemi a zrzeszeniem prze

mysłowców, na którego czele stoi lord

Melegett.
Z powodu zwycięstwa kierunku za

chowawczego w związkach angielskich,
komuniści zaczęli się awanturować i

grozić secesją. Rozłam został przez

kongres związków zawodowych jak naj
bardziej stanowczo potępiony, a ko
munistów pozbawiono prawa członko
stwa.

Oczyszczone z elementów radykal
nych związki zawodowe poszły wyraź
nie na drogę porozumienia się z kapi
tałem. Życie i tu bylo najlepszym nau
czycielem. Angielscy robotnicy poznali
że przez pogłębianie walki klasowej i

hasła socjalistyczne nie poprawi się
położenia robotnika. Jako ludzie oczy
tani i uświadomieni mieli odwagę na
wrócić z błędnej drogi i wkroczyć na

drogę współpracy warstw.

Kiedyż w Polsce dojdzie do takiego
otrzeźwienia?

W Kasach Chorych nic się nie zmieniło!

Tylko pan kasjer z poza takiej kraty poszedł za taką kratę.

Niemiecka flota wojenna
powiększyła się

w ostatnich latach o 5 lekkich krążo
wników i 12 torpedowców. W budowie

jest pancernik ,,A".

(Pat.) W Wilhelmshafen został spu
szczony na wodę nowy krążownik nie
m iecki ,,Leipzig” w obecności ministra

Reichswehry Groenera, admirała Róde-

ra i przedstawicieli władz.

Prasa niemiecka poświęca tej uroczy
stości wiele miejsca, przypominając, iż

spuszczanie na wodę krążownika o po
jemności 6.000 ton,* stanowi tymczasem
zakończenie programu budowy nowych
jednostek morskich. Niemiecka mary
narka wojenna uzyskała w ostatnich

latach 12 nowych torpedowców i posia
da wraz z krążownikiem ,,Leipzig" 5 lek
kich krążowników, podnosząc przy tej
pposobności nowoczesne urządzenia i ar
maturę.

Nowy krążownik ,,Leipzig" wyposa
żony jest w 9 dział 15-centymetrowych,
ustawionych w trzech wieżach. 4 dzia
ła 8,8-centymetrowe i 12 rur do lansow-a
nia torped. Załoga krążownika wynosić
będzie 500 ludzi. Montaż krążownika po
trw-a jeszcze dwa lata.

Bunf w więzieniu beriińskiem
W więzieniu moabickiem w Berlinie

przyszło dnia 15 bm. wieczorem do re
wolty. Więźniowie, znajdujący się pod
obserwacją, zdemolowali w dwóch sy
pialniach łóżka, i powybijali okna, przy
czem zniszczyli kaloryfery. Wskutek te
go w-oda zalała podłogę.

Więźniom udało się uciec ńa kory
tarz, gdzie porozbijali okna i próbowali
wydostać się z gmachu. Przybyły od
dział policji przywrócił spokój. Zbunto
wanych 18 więźniów osadzono w poje
dynczych celach. Śledztwo wykazało, że

przyczyną rewolty było przewiezienie je
dnego więźnia do szpitala dla umysłowo
chorych. Tow-arzysze oparli się temu i

na znak protestu dali hasło do rewolty.

Posłowie afgsńscy
przemytnikami kokainy.
Dyrekcja policji w Wiedniu otrzy

mała od francuskich władz policyjnych
pismo, zawierające dokładne szczegóły
znanej afery przemycania kokainy z Pa
ryża do Afganistanu. W aferę tę wmie
szany jest również poseł afgański w Pa
ryżu. Władze wiedeńskie rozpoczęły
śledztwo, które wykazało, że hersztem

bandy przemytniczej jest niejaki Józef
Raskin z Pińska, który przebywał swe
go czasu w Wiedniu. W transporcie ko
kainy brać miał także udział Nabi-

Khan, obecny poiseł afgański w Mo
skwie, który przemycał kokainę przy po
mocy kurjerów dyplomatycznych.

W. Sławiński (jun.)

Dookoła Polski.
(Wrażenia z podróży na rowerze)

III.

Ozorków - Zgierz - Łódź.

Jakkolwiek odbywaliśmy podróż w celu

poznania kraju ojczystego, to jednak chwi
lami na niektórych drogach o tem zapomi
naliśmy, pomstując na warunki jazdy. Do

Łęczycy było pół biedy, ale dalej, do Łodzi,
to już nie szosa, jeno ,,droga zatracenia".

Może skutkiem wzmożonego ruchu autobu
sowego niezmiernie zniszczona, w każdym
razie dla bezpieczeństwa winna być staran
niej utrzymana.

Z Łęczycy do Łodzi, wediug ,,podań ludo
wych" jest coś 36 kilometrów, mapa poka
zuje przestrzeń 50-kilometrową, a licznik

mój przy rowerze wybił 41 kim. Dla wyści
gowca starczyłaby na przebycie tej drogi go
dzina z minutami, dla nas turystów, malo

było trzy. Nie, nie dlatego, że słabo kręcimy
pedałami, tylko zatrzymaliśmy się dłużej w

Ozorkowie i Zgierzu.
Ozorków, na pozór m arna mieścina, roz

rzucona swemi domkami na znacznej prze
strzeni, liczy 20 tys. mieszkańców i jeżeli
egzystuje jako tako, to jedynie dzięki ol
brzymim zakładom przemysłowym wyro
bów manufakturowych. Połączony od nie
dawna kolejką elektryczną ze Zgierzem
i Łodzią, ożywiony został ruchem osobo
wym.

Zgierz, o wiele bogatszy, przedstawia się
już ciekawiej. Znacznie starszy od Łodzi,
może o całe wieki, nie zdołał wydźwignąć
się na te wyżyny rozwoju przemysłowego,
co jego siostrzyca. Dymią jednak i tu ko
miny kilku większych fabryk, w yrabiają
cych manufakturę i sukna oraz przetwory
chemiczne. Życie kipi, zasilane częściowo
ruchem społecznym, handlowym i przemy
słowym sąsiadującego o 8 kilometrów pol
skiego Manchesteru.

Od Ozorkowa podążaliśmy znaną mi

okolicą. Jazda więc była przyjemna, bo

przypominała mi lata chłopięce, kiedy w

lych stronach spędzałem wakacje z rodzi
cami.

Począwszy od Zgierza, jedzie się jak-
gdyby ulicą zabudowaną domostwem po
obu stronach. Gdzieniegdzie zaledwie tra
fia się przerwa parkanu lub ogrodzenia,
ukazująca w głębi pole, to kępę drzew.

Zabudowania te, ciągnące się przez całą
drogę, stąnowią zawiązek przyszłej wiel
kiej Łodzi.

Zdała już widnieje las kominów. Widok

może nietyłe piękny, ile imponujący, po
siada charakterystyczny obraz dymiącego
lasu.

Jechaliśmy po szosie wybrukowanej ko-

ciemi łbami, trzymając się bocznej ścieżki

lub chodnika. Policyjne przepisy i tuta i

krępują cyklistę, to też na przedmieściu
Radogoszcz wpadliśmy wprost w objęcia
posterunkowego, który jednak łaskawie

przebaczył nam jazdę po chodniku-ścieżce.

Przez ulice Łodzi jazda należy do bardzo

niebezpiecznych eksperymentów. Tysiące
wozów, furmanek żydowskich, dorożek i aut

przewala się przez główne arterje miasta,
co kilka kroków czyha na ciebie śmierć

lub nieszczęście najechania. Ale urodzony
w Łodzi, znalazłem łatwo trasę jazdy przez
boczne ulice, wprost do domu mej ciotki.

Oh, jak to dobrze mieć jeszcze krewnych
to tu, to tam... Przydają się, jeśli są zacni,

omija się ich, skoro są niegościnni. Ciotka

moja należy do pierwszych, więc u niej
zagościliśmy przez kilka dni. Można było
sobie na to pozwolić, gdyż spanie darmo,
,,wikt" - bezpłatnie, ,,opierunek" - bezin
teresownie.

Korzystaliśmy z tych dobrodziejstw w

całej pełni. Spaliśmy i jedliśmy do syta,
zażywaliśmy wypoczynku po trzydniowej
jeździe. Żal było opuszczać łóżka, lecz n a
leżało pokazać koledze Łódź z bliską, o ran
nej porze, a więc z piękniejszej strony.

Łódź przed stu laty była wsią wśród

lasów. Dzisiaj do lasu daleko, powstał zato

las kominów, wyrosły olbrzymie czerwone

gmachy fabryk, ciasno zabudowane ulice,
oddychające amerykańskiem tempem życia
i pracy. Dla jednych wesołe, złotodajne, dla

drugich smutne i pełne udręczeń miasto,
liczy przeszło pół miijona mieszkańców.

Gdy przy sprzyjających warunkach pójdzie
drogą stałego rozwoju, mrowisko ludzkie

dosięgnie tutaj wkrótce liczby miijona.
Miasto nawskroś przemysłowe, z tysiącem
fabryk włókienniczych, ze swym zgiełkiem
i wrzawą czynioną przez hałaśliwych inte
resantów, kilkakrotnem co dnia gwizda
niem syren, z kontrastami struktury zew

nętrznej i brudu wewnętrznego, olbrzymie
siedlisko mas robotniczych o kilku świąty
niach katolickich już dziś za szczupłych
dla licznego ludu pobożnego, z wyższemi
uczelniami, nowemi potężnemi gmachami
szkół powszechnych, czterema teatrami,
25 kin zawsze pełnych, dwudziestu kilku

linij tramwajowych, niektóre o długości 8

klmtr., typowemi dorożkami i rzezimiesz
kami. Zadymiona Łódź posiada bardzo u-

sportowioną młodzież. Łodzianie, to pierw
szorzędni piłkarze, automobiłiści, tennisi-

ści, kolarze i bokserzy; brak miastu tylko
ładniejszych dworców, więcej parków i ka
nalizacji (ta się pomału robi). Obok nędzy
rozpiera się pałac bogacza-przemysłowca,
wyświechtany żydek ociera się w tram waju
o eleganta, a w południowych godzinach i

wieczornych sunie przez chodniki fala ro-

boników i robotnic, powracających z w ar
sztatów pracy do odległych przedmieść.
Szary ten tłum rozpływa się po setkach

ulic i uliczek, rzednie i niknie, to znowu

świeżą falą powraca na ulice co rano, po
łudnie i wieczór. Ten lud roboczy właśnie

buduje tę ogromną miljonową Łódź.

Pokazałem koledze wszystko, co było
godne zobaczenia, co dosadniej charakte
ryzowało miasto i mieszkańców tego naj
większego ośrodka przemysłowego w Pol
sce. Po ostatnim prawdziwym obiedzie, po
szliśmy po swe ,,rumaki" oddane na ku
rację do doktora-mechanika; drobne na
prawy, których nie mogliśmy przeprowa
dzić z braku narzędzi, już były wykonane.
Poczem żegnani czule, ująwszy kierownice,
pqmknęliśmy ,w stronę Łowicza.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA (C O

Tragiczny upadek z tramwaju
, Z Poznania donoszą:

Na narożniku ulicy Wodnej i Wiel
kich Garbar wypadła z tramwaju linji
5 pewna kobieta tak nieszczęśłiwife, że

doznała ciężkiego wstrząsu mózgu i
straciła przytomność. Odw'ieziono ją do

szpitala. Nazywa się ona Marja Ber
nard i zam. w Poznaniu.

Tajemnicza czaszka w parku
na Sołaczu.

W parku na Sołaczu w pobliżu Alei

Małopolskiej pewień przechodzień zna
lazł porzuconą w krzakach czaszkę
ludzką, przy której brakowało dolnej
szczęki. Czaszka ta dorosłego człowie
ka zawinięta była w papier i w'łożona
do papierowej torebki. W tajemniczej
tej sprawie władze policyjne wdrożyły
śledztwo.

Rzucił sie na gospodarza
z siekiera.

W Gruszczynie pow. Poznań parobek
Bernard Kowalski usiłował zamordo
wać swego chlebodawcę 69 letniego go
spodarza Eugenjusza Steinkego, uderze
niem siekiery w głowę. Gdy zbrodniarz

spostrzegł, iż Steinke nie padł pod cio
sem, zbiegł w niewiadomym kierunku.

Jaka jest gospodarka
w Komunalnych Kasach

Oszczędności na Pomorzu.
Z Torunia donaszą nam: Na życzenie

p. wojewody Lamota, celem zbadania
i unormowania gospodarki kredytowej
komunalnych kas oszczędnościowych na

Pomorzu, przybyła z Ministerstwa Skar
bu specjalna komisja, która z udziałem

delegata Pomorskiego Urzędu Woje-
wódszjuęgo rozppcżęła, rewizję kas. na

Pomorzu, ,

POZNAŃ. Zniżone ceny na bilety te
atralne. Z miasta donoszą nam, że de-

ptitacja teatralna uchwaliła na swem

pósiedzeńiu w dniu wczorajszym obni
żyć obecne ceny biletów w Teatrze Pol
skim i Teatrze Wielkim do norm przed-
w'ystaw'owych; ceny będą obniżone od

poniedziałku 21 bm.

Ujście.
Dzień Katolicki. Z okzaji święta Chrystusa

Króla odbędzie się dnia 27 bm. Dzień Katolicki,
z bardzo urozmaiconym programem.

Zabawa Tow. Robotników. W ub. niedzielę
urządziło tut. Tow. Robotników, w sali p. Ma-

zufkiewicza zabawę taneczną, która udała się
bardzo dobrze. Bawiono się w harmonijnym na
stroju do samego rana.

raogilmo.
! Z życia młodzieży. W ub. czw 'artek odbyło

się plenarne zebranie Stow, Młodzieży męskiej
,,Gotów" w Mogilnie, w obecności ks. patrona
Sobiecha. Zebranie zagaił prezes Kierzkowski

Marjan, przedkładając zebranym porządek ob
rad, poczem sekretarz Adamczyk B. odczytał
sprawozdanie z ostatniego zebrania plenarnego.
Treściwy, referat wygłosił druh prezes p, tyt.
,,Przemysł polski". Na zebraniu tem uchwalo
no urządzić w dniu 10 listopada ,,Święto Mło
dzieży".

Jarmark na konie i bydło odbędzie się we

w torek dnia 29 bm. Spęd bydła dozwolony.

Strzelno.
- ZPo-wiat.Kom.P,W.iW.F. Wub. nie

dzielę, dnia 13 bm. wiecz. w sali p. Piątkow
skiego odbyło się przedstawienie teatralne

urządzone staraniem Pow. Kom. P . W . i W. F,,
z którego dochód przeznaczony został na cele

Powiat. Kom. W. F. i P. W. Zespół amatorski
Pow. Kom. z p. Władysławem Trzeckim na cze
le, odegrał bardzo wesołą komedję w 3 aktach

St. Turskiego, p. t. ,,Czar munduru, czyli ordy-
nans w zalotach". Przedstawienie dzięki do

brej grze amatorów wypadło udatnie. Po
dział ró! był nast.: rolę Miry odegrała p. Ły
kówna Marja, ciotki Basi p. Wł. ICaczmar-

kówna. Pełną temperamentu pokojową Hankę
przedstawiła nam dość udatnie p. Zofja Bącz
kowska. Ordynansa grał p. Stanisław Trze

cki. Komedję reżyserował p. Władysław Trze

cki, oraz grał rolę porucznika Bonusia, suflero

w ał p. Kazimierz Szmańda. Po przedstawieniu
odbyła się zabawa taneczna.

Z Rady Miejskiej. Posiedzenie Rady Miej
skiej odbyło się pod przewodnictwem p. dr.

Truszczyńskiego. Rada Miejska' po dyskusji
większością głosów udzieliła M agistratowi ab-

solutorjum i zamknięcie rachunków za rok

1928-29 przyjęła do wiadomości. Po obszernej
dyskusji większością głosów uchwalono nazwać

plac przed Parkiem Miejskim łącznie z naro
żnikiem ul. Młyńskiej i Św. Ducha, im. M arszał
ka Piłsudskiego,

Z klubu kręglarzy ,,8". Klub kręglarzy ,,8"
urządził na dwutorowej kręgielni u p. Piątkow
skiego kulanie o wartościowe premje dla człon
ków i sympatyków. Kulanie odbywa się co
dziennie od godz. 7—10 wiecz. w niedzielę zaś

od 2—10 wiecz. Premje wystawione są na wi
dok publiczny w oknie wystawówem p. Olej
nika, ul. Św. Ducha. Warto stanąć do zawo
dów.

Gniezno.
Ohydny rwyrodnialec. W ub. tygodniu oko

ło godz. 18-ej posłała niejaka M-ska Francisz
ka, zamieszkała przy ul. Warszawskiej, swą 13-

letnią córkę Marysię po wodę sodową do skle

pu, gdzie dopuścił się gwałtu na dziewczynie
robotnik Stefan Wojtkowiak.

Wypadek samochodowy. W ub. środę oko
ło godz. 9 rano, ulicą Dąbrówki jechała dorożka

samochodowa, własność p. Hęclewskiego. Gdy
samochód znajdował się w pobliżu stacji ben
zynowej, wypadł nagłe z poza stojącego tam

autobusu 5-letni Władysław Wittembeck i do
stał się pod samochód. Na szczęście chłopczyk
odniósł lżejsze okaleczenia twarzy.

Ze sportu, Venus - Herkules 3:1. Zasłużone

zwycięstwo odniosła w tem spotkaniu Yenus,
zdo-bywając zarazem tytuł mistrza podokręgu
w klasie C.

ClBelHBIM*.
Z wenty. W ub. niedzielę dał się zauważyć

większy niż zwykle ruch przy ul. Dworcowej.
Wszyscy dążyli do Strzelnicy. To też ścisk

był nie do opisania. Bufet ustawiono w bocznej
salce. Trudne i nadzwyczaj piękne arje z oper

wygrywała nadzwyczaj dobrze zgrana orkiestra

8 p. strz. kon. Wenta udała się pod każdym
względem, którą zakończono zabawą taneczną.

Włamywacze nie śpią. W nocy z 12 na 13

i bm. włamali się dotąd niewyśledzeni sprawcy

do mieszkania rzeżnika p. Śmigielskiego, które
mu skradli 50 zł w gotówce, 2 zegarki i część
garderoby. Policja jest już na tropie włamy
waczy.

Burzliwe posiedzenie Rady Miejskiej
w Rynarzewie.

Z powodu założonych przez miejscowego
księdza proboszcza, jako męża zaufania polsko-
narudowej listy wyborczej do Rady Miejskiej
i czterech członków komisji wyborczej na ręce

Magistratu sprzeciwów, przeciw ważności wy
borów do Rady Miejskiej z dnia 6 bm. odbyło
się w dniu 17 bm. posiedzenie obecnej Rady
Miejskiej, której obowiązkiem było rozpatryw a
nie owych sprzeciwów i zajęcia w tej sprawie
stanowiska.

W toku posiedzenia jeden z radców miej
skich, nie mogąc słowami przekonać wszystkich
radnych o prawdzie jego wywodów, posunął
się aż do kija z zamiarem uderzenia swego
przeciwnika. Już na samym wstępie podpadło
to, że ów radca, co dotąd nigdy nie bywało,
przybył na owe posiedzenie z zakopiańską laską
ciupagą). Wszyscy zebrani byli przekonani

sądzili, że pan radca chciał się poprezento-
wać z swą piękną laską, gdy tymczasem oka
zało się, żę pan radca przyniósł ową laską z za
miarem użycia jej na poparcie swoich wywo
dów. Całe zachowanie się owego pana od sa
mego początku posiedzenia nacechowane było
pewną werwą. Z wielką trudnością dostał się
kto inny do głosu, a panu temu się zdawało, iż

tylko on sam jest uprawniony do zabierania

głosu i rozstrzygnięcia sprawy wyborów.
Zajście to jest następstwem walki wybor

czej. ,,Gazeta Bydgoska" niedawno pisała

o hockach klockach wyborczych w naszem mia
steczku, lecz zapomniała donieść, kto owe ho
cki klocki wyprawiał. Komisja wyborcza za
twierdziła dwie listy kandydatów, odpowiednio
takowe ponumerowała i ogłosiła na publicznem
zebraniu wyborczem ważność owych list, ozna
czyła datę, czas i miejsce wyborów, kazała Ma
gistratowi (?) zamówić potrzebne karteczki

wyborcze, postarać się o koperty, a potem
dzień przed wyborami swoją własną uchwałę
wbrew woli przewodniczącego unieważniła. Do
wód tego ogłoszenie i protokół z posiedzenia
komisji wyborczej. Wieczorem przed wybora
mi miano znów ogłosić, że komisja wyborcza
swoje ogłoszenie cofa i wybory się nie odbędą...

Zdziwiło niejednego postępowanie komisji
wyborczej i różnie na ten temat w Rynarzewie
mówiono, aż naraz okazuje się, że inne sprę
żyny w tem pracowały i całkiem inny był cel.

W miasteczku ,,nad frontem" dotąd szło jako
tako i było dosyć spokojnie, ale od pewnego
czasu dzieją się doprawdy hocki-klocki, i to —

endeckie.

Krzewicielowi niezgody i wielbicielowi kija
radzimy wytężyć swe siły w innym kierunku,
gdyż łatwo się może narazić, że szersza publi
czność dowie się o innych jego tajemnicach,
o których on sam tak niechętnie mówi i słucha.

Osa.

Krwawe pożary nad Wielkopolską.
Pow. żnińskL W Januszkowie pow. żniń-

skiego spalił się stóg żyta, należący do M acie
jewskiego A ndrzeja. Również spaliła się młoc
karnia. Szkodę, powstałą wskutek pożaru, po
szkodowany oblicza na 22.000 zł. Ubezpieczony
jest w K. U. O. w Poznaniu. Przyczyny pożaru
nie ustalono. Dochodzenia w toku.

Pow. poznański. Wybuchł pożar w zagro
dzie Kozaka M arcina w Mieczkowie pow. po
znańskiego. Spaliła się stodoła, budynki gospo
darskie i dom mieszkalny. Budynki ubezpieczo
ne były na sumę 20.500 zł w K,U. O., nato
miast żywy inwentarz, produkty rolne i sprzę
ty domowe nie były ubezpieczone a przedsta
wiały wartość 6000 zł. Ogień powstał przez
nieostrożność domowników.

Spalił się stóg należ, do Wawrzyńca Adam
skiego we wsi Kursna. Stóg został podpalony

przez włóczęgę, którego A. nie chciał przyjąć
na nocleg. Szkoda wynosi 9000 zł, a ubezpie
czony był na 12.000 zł w K. U. O.

Pow. grodziski. W Grodzisku przy ul. Po
znańskiej, spalił się dom mieszkalny, należący
do Jana Bergera. Dom ubezpieczony był w Po-

znańsko-Warsz. T -wie ubezpieczeń na sumę
60.000 zł. Je6t przypuszczenie zbrodniczego
podpalenia. Dochodzenia prowadzi się.

Pow. leszczyński. W maj. Błonie spalił się
stóg słomy, w artości 2000 zł na szkodę

' ks.

Dritekłej-Lubeekiej. Przyczyny pożaru nie usta,
łono, D ochodzenia w toku.

Pow. śmigielski. Spalił się stóg żyta na po
lu maj. Widermajera Justusa w Woniecłu pow,

śmigielskiego. Szkoda wynosi 4800 zł. P o 'w o 
dowany ubezpieczony jest w tow. ubezpieczeń
,,Victula" na sumę 4600 zł. Ogień spowodował
7-letni chłopiec Roszak Stanisław z Wonieścia,

Echa eksmisji rodziny
Michalskiego

w majętności Trzebień (w powiecie bydgoskim),
W sierpniu ukazał się na łamach ,,Dzienni

ka Bydgoskiego" artykuł pod nagłówkiem
,,Lecz krzyżackiego gada nie ugłaszczesz”
w którym zaatakowano dość ostro rządcę tam

tejszej majętności, Wilhelma Schulza, jakoby
przy eksmisji Kazimierza Michalskiego w raz

z jego dziećmi miał użyć wyrażenia: ,,Lass das

polniscbe Schwein krepiereni".
Pan Schulz wyjaśnia, że eksmisję tę prze

prowadził komornik sądowy na mocy prawomo

cnego wyroku sądowego, ponieważ przed sądem
stwierdzono, że dzieci Michalskiego występo
wały wobec niego ubliżająco i zagrażały wprost
jego życiu, rzucając się z widłami na p. Schulza,

Obraźliwych wyrażeń nie użył. Potwierdza

to zresztą sam Michalski w protokóle podpisa
nym na przesłuchach policyjnych, chociaż

przedtem w redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego
rzecz całą inaczej przedstawił.

Zaznacza się, że na ca. 5000-morgowym ma

jątku p. Otto w Trzebieniu, zatrudnione są licz

ne rodziny polskie i to od szeregu lat. Pozo

stawienie zaś tak niebezpiecznych robotników,
jakimi okazały się dzieci Michalskiego, nie bylo
dłuż ej możliwem.

Toruń,
Nocny dyżur ma do dnia 25 bm. włącznie

apteka ,,Radziecka”, ul. Szeroka.

Zderzenie samochodoów. Dnia 17 bm. zde
rzyły 6ię na ul. Królowej Jadwigi i Nowomiejsk,
Rynku autodorożki nr, 47, kierowana przez
szofera Masłowskiego Feliksa, zam. przy uL

Przy Rzeźni 5, i nr. 57 (nazwisko szofera do
tychczas nie ustalone), które odniosły mniejsze
uszkodzenia. Ofiar w ludziach nie było.

Pożar w składnicy materjałów budowlanych.
Dnia 17 bm. powstał pożar w składzie materja
łów budowlanych firmy ,,Materjał Budowlany'*
Sp. Akc. Poznań, oddz. Toruń, przy ul. Żeglar
skiej 14; spaliła się szopa. Ogień powstał praw
dopodobnie z powodu wadliwego komina.

Nieszczęśliwy skok z tramwaju. Dnia 17 bm,
w pobliżu przystanku na Nowom. Rynku wy
skoczyła w biegu z tramwaju 6-letnia Marja
Nędzyńska, zam. Szosa Chełm. 151 i odniosła

stłuczenie głowy. Dziecko odstawiono do le
cznicy miejskiej.

Rozpoznanie topielca. Wyłowionym topiel
cem z Wisły, o czem już donosiliśmy, jest ka~

nonier Stefan Lenc z kursu jazdy konnej arty
lerji Toruń-Mokre, stale zamieszkały w Poznań

niu, ul. Dąbrowskiego 88, który utopił się
w pobliżu Kępy Bazarowej w dniu 1 września!

bież. roku.

Oszustwo, Dnia 15 bm. Pętkiewicz Zygmunt,
kupiec, zamieszkały w Toruniu przy ul. Szosa

Chełmińska 22, zgłosił oszustwo czekowe na

sumę 7.000 zł, popełnione na jego szkodę przez

porucznika pilota K. Stanisław a z 4 p. lotniczy
Sprawę oddano żandarmerji.

Troje dzieci zatruło się makiem polnym.
Dnia 16. bm. odstawiono do szpitala Djakonisek
i miejskiego troje dzieci, które zatruły się ma
kiem polnym i to: Heringa Edwina lat 6, bra(t
jego Wacława lat 5 i Dobrzyńskiego Alojzego
lat 6 - wszyscy zamieszkali przy ul. Sobie
skiego.

Grruńziagcflz.
Teatr Miejski, W poniedziałek, 21 bm. ,,We

soła wdówka", huśtawki i tańce.

Pomorskie Towarzystwo Ziemianek. W alne

zebranie odbędzie się dnia 24 bm. w sali Sta
rostwa w Grudziądzu. Porządek dzienny obej
muje cały szereg spraw bardzo ważnych. Obe
cność wszystkich członków jest konieczna.

Z kancelarji parafjalnej św. Mikołaja.
W zakładzie misyjnym św. Józefa w Górnej

Grupie w pow. świeckim odbędą się od 31 paź
dziernika do 3 listopada br. rekolekcje zam
knięte dla mężczyzn, t. j. mężów i ojców. Kto

pragnie brać udział w rekolekcjach, niech się
zgłosi najpóźniej do 25 bm. w kancelarji para
fjalnej, gdzie otrzyma bliższe informacje w spra
wie rekolekcyj. Biorący w nich udział zamie
szka przez trzy dni w Zakładzie misyjnym.
Opłata za cały czas rekolekcyj razem z utrzy
maniem wynosi tylko 12 zł. Poleca się gorąco,

aby jak największa liczba parafjan mężczyzn
korzystała z tej okazji nadzwyczajnej.

Bractwo M atek Chrzęść, urządza w środę,
23 bm. o godz. 6 wiecz. obchód rocznicy po
święcenia sztandaru. Na programie jest wy
kład z przezroczami o Częstochowie oraz śpie
wy i przedstawienie. Zaprasza się wszystkie
matki na ten obchód. Pobierać się będzie wol
ne datki na budowę nowego kościoła. Gene
ralna próba dla dzieci odbędzie się w środę
0 godz. 3 po poł.

Tow. Czeladzi Katol. ma zebranie w ponie
działek, 21 bm. o godz. 7,30 w salce parafjalnej.

Kościół Ń, Serca Pana Jezusa.

Apostolstw o Modlitwy, oddz. dzieci: w spól
na kwartalna spowiedź w sobotę, 26 bm. o 4-ej
po poł. Wspólna komurija św. w niedzielę, 27

bm. o godz. 8 wiecz.

Zebranie Patronatu Stow, Młodzieży Polsk.

w piątek, 25 bm. o 7,30, w salce przy kościele.

Święto Chrystusa Króla, niedziela 27 bm.*

uroczysta suma z wystawieniem N. Sakramentu
1 odnowienie poświęcenia się N. Sercu Jezuso
wemu o godz. 10.

Widły jako narządzie mordercze.
W Gwiazdowie pod Poznaniem doko

nano ohydnego morderstwa.

Między robotnikiem Adamkiewiczem

a robotnikiem Zimińskim istniała od

dłuższego czasu nienawiść, przyczem A-

damkiewicz często odgrażał się, że za
m orduje Zimińtskiego.

Do wykonania swego zbrodniczego
zamachu przystąpi( on w ub. piątek dnia
18 bm., a nie mając innego mordercze
go narzędzia, użył wideł, które poprze
dnio wjfostrzyj.

Adamkiewicz napadł na Zimińskiego
zadając mu dwie rany w piersi, przy
czem przebił mu płuca. Po dokonaniu

tego okropnego czynu Adamkiewicz

zbiegł. Rannego Zimińskiego w stanie

beznadziejnym odwieziono do szpitala
Przemienienia Pańskiego w Poznaniu.
Za zbiegłym zbrodniarzem wszczęto na
tychmiast poszukiwania, które dopro
wadziło do jego ujęcia w Kostrzynie,
skąd odstawiono go do więzienia w Po
znaniu.
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DZIŚ PREMJERA I

HARRY PIEL
w filmie p. Ł

DZIECKO w PAZURACH MAŁPY

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 21 października 1929 r.

KALENDARZYK.

Dziś: Urszuli p., Bertolda.

Jutro: Korduli p. m ., Marji Salome.

Wschód słońca: godz. 6,37.
Zachód słońca: godz. 16,52.

DYŻURY APTEK:

Od 21 do 27 bm. włącznie dyżur nocny
trzym ają:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska;
2) Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka.

Wypożyczalnia książek ,,LEKTOR", ulica

Gdańska 141, otwarł* codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739. (24212

— Muzeom Miejskie przy Starym Ryn
ku otwarte codziennie od 10-4 , w niedzielę
cd 11-2 .

Obecnie w Muzeum wystawa galerji
m iejskiej.

TEATR MIEJSKI.
Dziś ,,Carewicz".

Jutro ,,Złote Wiązy". Efektowny dramat

Rydlowski, przedstawiający najbogatszy
okres Polski, wywarł na premjerze potężne
wrażenie.

W najbliższy piątek czeka Bydgoszcz
pierwszorzędna sensacja artystyczna, którą
będzie występ świetnej pary artystów war
szawskich Marji Malickiej i Aleksandra Wę
gierki. Każdorazowe pojawienie się na sce
nie niezrównanej bohaterki filmów ,,Dziku
ska" i ,,Zew morza" cieszy się tak wielkiem

powodzeniem, że i piątkowe przedstawienie
sztuki Nicodemi'ego ,,Świt, dzień i noc"

ściągnie niewątpliwie tłumy publiczności
teatralnej. Sprzedaż biletów już rozpoczęta.

— Osobiste. Ks. prof. Leon Kaja, dotych
czasowy prefekt Państwow. Seminarjum
Naucz. Męskiego, obejmuje z dniem 25 bm.

administrację parafji Siedlec pod Wolszty
nem.

Prezes Dyrekcji Poczt i Telegrafów p.

Sylwester Maciejewski powrócił z zagra
nicznej podróży służbowej i objął urzędo
wanie z dniem 19. X. br.

— Posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie
się w czwartek, dnia 24 bm. wieczorem o 634
— bez względu na ilość obecnych członków.

Mają ostatecznie być zatwierdzone rachun
ki roczne zarządu miejskiego. Do komisji
szacunkowej dla podatku dochodowego wy
brani zostaną nowi członkowie i zastępcy.
Przedłożony też będzie do zatwierdzenia re
gulamin miejskiego funduszu bezrobocia,
opracowany przez m agistrat.

— Ostatni ^Orędownik m. Bydgoszczy"
(nr. 19) zawiera między inemi: 1) obwiesz
czenie o powołaniu rezerwistów do zebrań

kontrolnych w 1929 r. i plan stawiennictwa

do zebrań kontrolnych; 2) obwieszczenie dot..

stawienia się rocznika 1909 i rocznika od

1908-1883 włącznie przed komisję poborową;
3) obwieszczenie dot. przeglądu ogierów
it.p.

— Obecna liczba mieszkańców m. Byd
goszczy, według statystyki o ruchu ludności

z dn. 1 września br. wynosi ogółem 117,399
osób, w tem: Polaków — 107,843; Niemców
— 8,881, żydów — 1,624; innych narodowości
— 675.

— Wzrost kosztów otrzym ania w Bydgo
szczy. W edług obliczenia zmiany kosztów

utrzymania w Bydgoszczy we wrześniu br.

przez Miejski Urząd Statystyczny - koszt

utrzymania wzrósł o 2,22 procent. Jak z po
wyższego widać, drożyzna stale się podnosi
i daje się poważnie we znaki warstwom

pracującym . A czy będzie podwyżka zarob
ków?

— Ostre strzelanie bojowe. Dnia 23 bm.

przeprowadza 61. p . p. Wlkp. ostre strzela
nie na strzelnicy bojowej 15 dyw. piech. w

Jachcicach. W szelkie drogi w tym kierun
ku strzeżone będą przez posterunki własne.

— Sodalicja Mariańska Pań Miejskich. Ze
branie połączone z mszą św, odbędzie się dnia

22 bm. o godz. 9 w kaplicy św. Fiorjana. Oso
bnych uwiadotnień tym razem nie wysyła się.

. Zarząd uprasza o liczne przybycie.

Świętokradztwo w kościele
św. Trójcy.

Swietokradzcy zabrali wielka ilość drogocennych wotów.
W nocy z 19 na 20 bm. nieznani zło

dzieje włam ali się zapomocą podrobio
nego klucza do kościoła św. Trójcy i

skradli z obrazu Matki Boskiej i św.

Teresy różne drogocenne wota, jak: łań
cuch gruby złoty, dwa duże srebrne łań
cuchy, 5 sznurów korali czerwonych
prawdziwych, trzy pary kolczyków zło
tych, trzy duże złote broszki, wysadza

ne koralami, ośm serc złoty'ch, kilka

serc srebrnych, ośm krzy'żyków złotych
i srebrnych, jeden krzyżyk z korali o-

sadzonych w złocie, złoty damski zega
rek i inne rzeczy wysokiej wartości.

Kradzież spostrzegła dnia 20 bm. rano

kobieta, która robi porządki w kościele.

Policja przedsięwzięła energiczne do
chodzenia za sprawcami.

Pokłosie niedzielne.
Niedziela strasznie zapłakana. Prawie

cały dzień padało, za wyjątkiem kilku go
dzin przedpołudniowych. I jakże nie miało

być pogodnie, gdy kolejarze wielką obcho
dzili uroczystość. Pochód i defilada wprost
gigantyczne: tysiące osób maszerowało

przy dźwiękach pięciu orkiestr. Minister

komunikacji Klihn i inni honorationes przy
byli do Bydgoszczy na tę wspaniałą uroczy
stość. Przy pogodnem niebie, tak, jak po

lampce węgrzyna, wytwarza się pogodny
nastrój duszy i inaczej przedstawia się obli
cze miasta. Na dygnitarzach państwowych
miasto nasze musiało zrobić wrażenie bar
dzo dodatnie, tembardziej, że nasze środki

lokomocji nabrały podczas jazdy wczoraj
szej niedzieli niezwykłego tempa. Przedpo
topowe tram w aje (za wyjątkiem jednego no
wego wozu w stylu XX. wieku) jechały na
der szybko, automobiliści i rowerzyści pę
dzili, jakoby jeden gonił drugiego., bez ja
kichkolwiek wypadków. To jest tempo, po
stęp, jeżeli tylko miasto czuje na sobie skie
rowany wzrok ministra komunikacji.

Dokąd spieszy Bydgoszczanin przy tak

zapłakanej niedzieli? Oczywiście zrana do

kościoła, wieczorem wybiera kino, teatr, ka
wiarnię lub nawet i - koncert. Niebywałą
jest rzeczą, ażeby Bydgoszczanie, jak to

miało miejsce wczorajszej niedzieli w auli

gimnazjum im. Kopernika na koncercie

Jahnkego i Lisickiego szczelnie zapełnili
salę.

Kultura muzyczna na szczęście poprawia
się w naszem, często przeklinanem przez

artystów i recenzentów muzycznych, mie
ście. Objaw dobry! I co lepsze: gdy daw
niej zapach czosnku i cebuli zapełniał wi
downię i uniemożliwiał wsłuchanie się w

piękno muzyki, teraz powietrze się oczyści
ło, gdyż żydki inne ,,potrzebują" mieć po
trzeby kulturalne...

Wielka ilość wiernych wybrała się mi
mo sloty jesiennej na nowy cmentarz przy
ul. Saperów, gdzie nastąpiło poświęcenie
nowej kapliczki cm entarnej przez dziekana

ks. Stepczyńskiego.
Jesienna wystawa obrazów w Muzeum

Miejskiem artystów miejscowych znako
mita!

Brygida Heim i chinka Anna May Wong
są tematem rozmów kintopiarzy. A kto nim

nie jest? Serce uspokój się, będziemy nie
bawem mieli jeszcze dwa wielkie kina. (Czy
nie za wiele?)

Królową sal bydgoskich jest niewątpli
wie Strzelnica, która — po odrestaurowa
niu - stała się lokalem reprezentacyjnym.
Imponujący wygląd głównej sali i przyleg
łych lokali budził podziw znawców i par

tańczących. W srebrnych barwach utrzy
mane, złotem obramowane kolumny dźwi
gają wysokie sklepienie sufitu, ozdobionego
obrazami olejnemi. Królowa sal czeka teraz

na królową balu. Alk

— Otwarcie wystawy jesiennej artystów
malarzy i rzeźbiarzy miejscowych i z Pomo
rza ściągnęło licznych przyjaciół sztuk pię
knych do naszego muzeum. P. radca Janicki

otwierając wystawę, apelował do naszych
artystów, aby się zrzeszyli w osobnej kon
fraterni. Na wystawie przeważa ,,nowa

szkoła" — impresjoniści. Pięknie się pre
zentuje gałerja obrazów Rupniewskiego i

Chmary. Odkryto kilka nowych talentów.

Fachową ocenę odkładamy do jednego z

najbliższych numerów.
- 25% na Ociemniałego Żołnierza prze

znacza, jak się dowiedzieliśmy, prof. Kazi-

miekz Belina-Wojcikiewicz ze sprzedaży o-

brazów znajdujących się częściowo na Wy
stawie w Muzeum Miejskiem i w oknie wy-
stawowem w księgarni Braci Baźańskich

przy ul. Gdańskiej. Obrazy akwarelowe,
malowane w okolicy naszych pięknych Tatr

w porz-3 letniej, strojącej je w przepyszną

kolorystykę. Ze względu na hum anitarny
cel ofiarodawcy poleca się je uwadze sza
now nej publiczności.

Apel do Zarządu Sokola Żeńskiego
Członkinie Zarządu Sokoła Żeńskiego

stawić się winny giziś (poniedsiafełc,
21 bm.) o godz. 7 -mej w Sekretarjacie
przy ul. Dworcowej 2, ceiem uzupełnie
nia przygotowań na

Wystawę robót ręcznych
Wobec tego, że czas już krótki, wzywa

się wszystkie członkinie o bezwzględne
przybycie. Czołem!

(-) Stawińska,
przew. Sekcji rob, ręcznych.

— Podziękowanie. Za łaskawe udzielenie

nagród dla zwycięzców w zawodach okrę
gowych, Zarząd Okręgowy Związku Tow.

Powstańców i Wojaków w Bydgoszczy skła
da niniejszem staropolskie ,,Bóg zapiać" z

zapewnieniem, że Szanownym Ofiarodaw
com pozostanie wdzięczny za poparcie w

pracyP.W.
Nagrody złożyli następujący ofiarodaw

cy: f-a Kabel Polski, arch. Grodzki, prezes

okręgu, Bydgoski Dom Towarowy, A. i W.

Ziętak, Fr. Sporny, Ludwik Sosnowski, W.

Krauze, G. Lidzbarski, Zawitaj, Łuczkow-

ski, Kozłowicz, C. Siebert, Szmelter i Weso
łowski, A. B. Lewandowski, T. Sroczyński,
Cz. Borys, ,,Prodmetal", Składnica Sporto
wa, Kasprzak, A. Matz, Sp. Akc. Hadroga,
Morgenstern i Stoiński, Heidner, f-a Czesan
ka, Borowska, Balcer, inż. St. Rolbieski, f-a

Weynerowski i Syn, f-a Lóhnert, M. Kacz
marek, Boi. Najdrowski, Kadow, Trocki,
radca E. Matecki, A. Bleja, KI. Stark, Zi
moch, apt. Rybicki, H. Kaszubowski, J. Ka-

szubowski skarb, okr., ,,Gaz. Bydg.", Sier
piński, Eger R., Bracia Bażańscy, Degler.

— Pożegnacie rekrutów i uczczenie zwy
cięskich zawodników w ,,Sokoie" Macierzy.
Starym zwyczajem zarząd najstarszego gniazda
sokolego w Bydgoszczy urządził ub. soboty
,,Pod Lwem" skromny bankiet na cześć zwycię
skiej drużyny oraz młodzieży odchodzącej do

wojska. Prezes dr. Kawczyński przywitał
przybyłych gości, przedstawicieli okręgu i in
nych gniazd. Następnie przemawiał honorowy
prezes dzielnicy pomorskiej, prot. Mokrzycki.
Wyjaśnił on drużynie znaczenie igrzysk spor
towych w starożytności, wspomniał również

0 Janie HI. Sobieskim, oswobodzicielu Wiednia

1 chrześcijaństwa, — w obec przypadającej 300-

tnej rocznicy jego urodzin. Wyczyny sportowe
,,Sokoła" I. zwłaszcza w dziedzinie lekkiej atle
tyki są fenomenalne. W minionym sezonie

drużyna zdobyła 173 nagród, w tem 75 nagród
pierwszych. Najwięcej ich otrzymał druh Ste
fan M ajtkowski.

Wypadki przy pracy,

W fabryce maszyn H. Lóhnerta, 50-letni

robotnik Jakób Kudliński, będąc zajęty
wierceniem otworów w kotle ną wierzchu,

Urywek z poematu...
Nad j e j głową kinkietów

rozbłysła się tęcza,
By świetniejszą się zdała

jej szata pajęcza,
By aksamit policzków wzrok

nęoił ku sobie..,
- ŻAKA puder ,,L0RAN" ^ 143

ślicznie cerę zdobi...

stracił równowagę i spadł na dół z ręczną

wiertarką, przyczem przebił sobie świdrem

lewą rękę i doznał ogólnego potłuczenia.
W fabryce maszyn T. Nowaką, 18-letm

uczeń ślusarski, Henryk Sokalski, będąc
zajęty zakładaniem butli tlenu do aparatu,
doznał poparzenia prawego podramienia.

Pogrzeb ś, p. podchorążego
Wojciechowskiego*

Wczoraj o godzinie 3 po poł. odbyło
się wyprowadzenie zwłok z kostnicy
szpitala garnizonowego na nowy cmen
tarz, tragiczną śmiercią zmarłego lot
nika, ś. p. podchorążego Henryka Woj
ciechowskiego. Smutny kondukt z or
kiestrą 62 p. p . na czele prowadził ks.

pułkownik Szyłkowski, za trumną wie
zioną na samolocie, postępował stroska
ny ojciec, korpuis oficerski, lotnicy, ca
ła Szkoła Podchorążych i publiczność.
Niesiono 15 wieńców. Na pogrzeb przy
były delegacje wojskowe z Warszawy
i innych miast, z wieńcami.

Na żołnierskich obliczach przełożo
nych, kolegów i towarzyszy zmarłego
odbijał się głęboki smutek, ubył bowiem

z ich grona zacny człowiek i jeden z naj
lepszych synów Ojczyzny. Niech odpo
czywa w pokoju!

U ludzicierpiących na żołądek,kiszki
i przemianę m aterji, stosowanie naturalnej
wody gorzkiej Franciszka-Józeia pobudza
prawidłowość funkcji narządów trawienia i kie
ruje odżywcze dla organizmu soki do krwio-

biegu. Opinje w'ybitnych lekarzy specjalistów
wykazują,' że woda Franciszka-Józefa jest
niezmiernie pożyteczna także przy zwapnieniu
naczyń krwionośnych fprzy arterjosklerozie).

Kronika- artystyczna.
Wieczór m uzyki karo orała aj.

W sobotę 19. bm. usłyszeliśmy w Kasy
nie Cywilnem od niedawna istniejący, lecz

w Europie chlubnie znany Kwartet Guarne-

ri. Na czele kwartetu stoi pro'. Karpilow-
ski (l skrzypce), 2 skrzypce gra Stromfeld,
na wioli Boris Kroyt, na w'iolonczeli Walter

Lutz.

Artyści grali na instrumentach przepysz
nych, posiadających nawet jednolitą barwę
brzmienia. Mimo słabej frekwencji grali
wszystkie trzy zapowiedziane kwartety.
Haydna kw'artet g-dur wykonali z precyzją,
jakiej jeszcze nie spotkałem u żadnego
kwartetu. Sposób wykonania utworów Hay
dna znamionuje Guarneriuszów. Przy Mo
zarcie już nie odniosłem w'rażenia frapują
cej dokładności. Jednak kwartet g-dur nr.

12 (mianowicie Andante cantabile) wywarł
nad wyraz miłe wrażenie.

Rosyjski kompozytor Borodin napisał 2

kwartety. Drugi, w' sobotę grany, odznacza

się przecudnym Nokturnem. Za ten utwór

dziękowano artystom huraganem oklas
ków. W przyszłości będą artyści u nas mie
li większe powodzenie. W sobotę byli oni

poraź pierw szy w Bydgoszczy.

Z wielkiej chmury mały deszcz.
W Bydgoszczy miaio miejsce zdarzenie, któ

re możnaby nazwać farsą, gdyby nie były w

niein momentów brutalnych.
Do składu firmy G. przy ulicy Gdańskiej

przybył dnia 16. bm. nieznany firmie inkasent

J., który imieniem swej firmy domagał się,
uregulowania jakiegoś rachunku. Między sze
fem firmy, a inkasentem wynikła na tem tle

sprzeczka, podczas której p. G. zrzucił ze

stoiu kapelusz i tękę inkasenta na ziemię.
Na skutek tego p, J, nazwa szefa firmy ordy
narnym chamem, zaco tenże wymierzył mu poli
czek. Pan J. nie reagując na to w'ziął kapelusz
i spokojnie w'yszedł ze składu.

Na drugi dzień zjawia się w składzie dwóch

eleganckich panów, żądając od p, G., imieniem

p. J . satysfakcji honorowej, której p. G. od
mówił, wobec tego panowie opuścili skład

i zdawało się p. G., że sprawa została już
załatwiona,

Tymczasem w kilka godzin potem, ktoś

telefonuje, a ponieważ p. G. nie był obecny,
przeto telefon odebrała jego żona.

Jakiś mężczyzna telefonował, że jeżeli p.
G. nie przeprosi p. J., to zostanie postrzelony:::

Wystraszona kobieta, znając już całą spra
w'ę od męża, zapytała w jakiej treści ma być
przeproszenie i gdzie go ma przesłać. Telefo
nujący pan podyktow'ał jej treść przeproszenie,
,,że p. G. żałoje zniewagi, jakiej się dopuścił,
i że za nią przeprasza", oświadczając jedno
cześnie, że jeżeli do godziny 19 p. J . nie otrzy
ma przeproszenia, to p . G. zostanie zastrzelony.

Zona, drżąc o życie męża, napisała sama list

przepraszający i wysłała go pod wskazanym
adresem, lecz poniew'aż p. J . nie był tam obec
ny, przeto list wrócił z powrotem.

Pan G. dowiedziawszy się od żbny o eałem

zajściu i o pogróżkach, dał znać o tem policji;
poczem wypadek chciał, że wstąpiwszy do

pewnej restauracji, zastał tam akurat p. J .

N:c więc nie mówiąc, udał się znowu d o policji,
prosząc o interwencję.

Zainlerpelowany w restauracji przez funkcjo
nariusza policji p. J ., wyparł się pogróżek,
a p. G. znowu ze swej strony wystawi! ma

przeproszenie pisemne i sprawa została załat
wiona.

Niema to, jak św'ięta zgoda.
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Odczyt hr. Plater-Zyberka.
W ubiegłą niedzielę o godzinie 12 w połu

dnie odbył się w kinie ,,Kristal" odczyt zna
nego .literata bez rąk, hr. Ireneusza Plater
Zyberka, inicjatora i uczestnika raidu samocho
dowego dookoła Polski, celem propagandy mo
rza polskiego. Udział publiczności był mały,
co przypisać należy chyba deszczowi, jaki się
rozpadał w godzinach przedpołudniowych, bo

trudno przypuścić, aby publiczność nasza nie

miała zainteresowania sprawami tak doniosłego
znaczenia, jaką jest sprawa morza polskiego.

Prelegent w interesującym swym odczycie
podkreślił wielkie znaczenie morza dla mo

carstwowego stanowiska państwa polskiego,
podnosząc przytem zasługi rządu polskiego
około szybkiej, w iście amerykańskiem tempie
prowadzonej rozbudowy Gdyni. Następnie mó
wi( o sobie, że będąc pozbawionym majątku
przez wojnę, nie upadł na duchu, nie oddał sie

pesymizmowi, . lecz chociaż od natury pozba
wiony rąk — wziął się do pracy literackiej i pi
sze nogą.

Wielce interesującego odczytu wysłuchano
w skupieniu i podziękowano zań prelegentowi
rzęsistemi oklaskami, poczem prelegent demon
strował przed publicznością, do jak zadziwiają
cej wprawy doszedł w pisaniu nogą, dzięki
swej silnej woli.

S. M P. Wiosna'* ku czci
swojej patronki św. Teresy.

Przy udziale wielkiej liczby obywateli Czyi-
kówka, którzy mimo deszczu przybyli, aby
okazać swoją sympatię dla Młodych Polek, od
była się wczorajszej niedzieli w skromnej nie
stety salce przy prowizorycznym kościele, aka
demja urządzona przez gorliwe członkinie

S. M. P. ,,Wiosna". Uroczystość poświęcona
była uczczeniu patronki tego Towarzystwa,
św. Teresy od Dzieciątka Jezus. Na dobrze

przemyślany i z talentem wykonany program

składały się deklamacje (pp. Paluchowska, Wła
dysława Rosińska i Zofja Kolska), śpiew chó
ralny pod batutą wielce zasłużonej kierowniczki

p. Fabianówny i pięknie opracowany odczyt ks.

patrona Staszaka, ogólnie łubianego duszpaste
rza na Czyżkówku. Następnie odegrało grono
amatorskie z przejęciem sztukę w 2 aktach

p. t. ,,Zawsze ona”, poczem akademję zakoń
czył ży-wy obraz, przedstawiający św. Teresę
w otoczeniu aniołów. Postać wielkiej patronki
kreowała sekretarka Janina Kolska.

S. M. P. ,,Wiosna" rozwija się pod preze
surą p. Kosińskiej bardzo pomvślnie i cieszy się
słusznie wielkiem poparciem ze strony społe
czeństw a. (js)

Odczyt senatorki Daszyńskiej-
Golińskiej.

Stronnictwo B. B. w Bydgoszczy za
prosiła senatorkę p. Daszyńską-Goliń-
ską dla wygłoszenia odczytu, który od
był się w ub. niedzielę w sali lokalu

,,Pod Lwem", przy dosyć licznym udzia
le słuchaczy. Prelegentka mówiła o

ochronie pracy, macierzyństwa i o ubez
pieczeniach społecznych w innych pań
stwach i w Polsce. Mówiąc o ochronie

pracy, prelegentka zaznaczyła, że pań
stwo polskie poszło daleko w tym kie
runku, a nawet pod względem ustano
wienia ilości godzin pracy tygodniowej,
wyprzedziło inne państwa. Jeżeli jed
nak nie zawsze i nie wszędzie są prze
strzegane ustawy, to winni temu z jed
nej strony pracodawcy, z drugiej zwią
zki robotnicze, które winny wywalczyć
ochronę pracy. Ubezpieczenia emerytal
ne i inwalidzkie pracowników prywat
nych wymagają wielu dopełnień, które

nastąpić mogą dopiero po zmianie kon
stytucji i przyznaniu praw Prezydenta
Rzeczypospolitej.

W odczycie swym prelegentka wska
zała raczej na historję i konieczności,
które poprzedziły wprowadzenie ustaw

o ochronie pracy oraz stwierdziła to, co

już w tej dziedzinie dokonano, nie doda
jąc żadnych nowych myśli od siebie.

Odczytu wysłuchano z zainteresowa
niem.

— Najechanie rowerem. Dnia 19 bm. o go
dzinie 13,45 przy uiicy Gdańskiej najechał ro
werzysta 20-lelni Florjan Skwera, zamieszkały
przy ulicy Kujawskiej 19, na 20-letnią Helenę
Szubakową, która odniosła poważne okeiecze-

nia. Po udzieleniu jej pierwszej pomocy przez
lekarza; oddano ją opiece domowej. Dochodze
nia wykażą, kto ponosi winę.

— Łotrowski czyn. Przy kościele Klarysek
Magistrat odgrodził na krótkiej przestrzeni
trotuar od ulicy łańcuchami, aby tym sposobem
zmusić publiczność do pi-zechodzenia na drugą
stronę ulicy we właściwem miejscu. Tego sa
mego jednak dnia, w którym łańcuchy zostały
założone, ktoś je przerwał, niszcząc tym spo
sobem pracę ludzką i utrudniając dążenia do

zaprowadzenia porządku. Jest to czyn łotrow
ski, na który zdobyć się może tylko zwierzę
w ludzkiem ciele.

— Cicho, kotka, zaraz nas sfotogra
fują...

— Podczas zabawy psy zająca zjadły.
Dnia 19 hm. wieczorem p. Stefan Pola-

szewski, zam. przy ul. Nowodworskiej
nr. 28, zapoznał przygodnie 28-letniego
Marcela Skowrońskiego, 28-letniego An
toniego Wawrzyniaka i 21-let.niego Fran
ciszka Myszkowiaka, których zaprosił
na wypitkę do pewnej restauracji przy
ulicy Toruńskiej. Podczas najlepszej
zabawy, osobnicy ci wywabili pod ja
kimś pozorem p. Polaszewskiego do ko
rytarza restauracji i tam rzuciwszy się
na niego, skradli mu z kieszeni portfel
z zawartością 40 zł, poczem zbiegli.
Wkrótce jednak zawiadomiona o wy
padku policji, ujęła sprawców. Pan P.

nie znał nawet nazwisk swych przy
godnych kompanów. Osadzono ptasz
ków pod kluczem.

— Skradł biednej kobiecie pieniądze z to
rebki. Pani Marja Kulińska przybyła dnia 19
bm. z chorem dzieckiem do Miejskiej Kasy
Chorych, aby zasięgnąć porady lekarskiej. Ro
zebrała więc dziecko w poczekalni z ubranka,
a następnie powiesiła na wieszaku swą toreb
kę z zawartością 31 zł, a na niej ubranko dzie
cka. Gdy wróciła od lekarza, zdjąwszy ubran
ko zauważyła, że torebka jest otwarta i brak

w niej 31 zł. Jakiś złodziej, obserwował wi
docznie p, K. i zauważył, jak ukryła pod ubran
kiem torebkę, a następnie, korzystając z jej
nieobecności, pieniądze skradł. Biedną ko
bietę drogo kosztowała wizyta w Kasie Cho
rych.

— Zderzenie się taksówek. Dnia 20 bm.

o godzinie 23,50, u zbiegu ulic Gdańskiej i Kra
sińskiego zderzyły się dwie autodorożki, jedna
nr. 70, kierowana przez szofera Maksymiljana
Michalaka i druga nr. 8, kierowana przez Mi
chała Osińskiego. Skutek zderzenia był ten,
że obydwie taksówki zostały strzaskane,
szczęściem jednak ofiar z ludźmi nie było.
Obydwaj szoferzy wzajemnie obwiniają się
o zbyt szybką jazdę, dochodzenia jednak wyka
żą, kto ponosi winę.

dziwią precyzyjnością i artystycznem wykoń
czeniem. Nadprogram tygodnik Gaumonta i ak
tualności ze świata.

NOWOŚCI, ,,Motyl brukowy", film w naj
wyższym stopniu oryginalny, o walorach wprost
bezcennych. Chinka Anna May Wong, dziś

już wielka artystka, w roli ,,Suzuki" stw arza

kreację niepospolitą. Eichberg, realizator

0 międzynarodowej sławie, dał dzieło o wyso
kim smaku artystycznym, powiększył kolekcję
klejnotów X. Muzy. Znakomicie udała się pró
ba śpiewu, z filmu dźwiękowego ,,Śpiewający
błazen".

MARYSIEŃKA wyświetla pełen emocji
1 dużej artystycznej wartości dramat ,,I wtedy
zabiła".

CORSO. Dziś premjera sensacyjnego drama
tu p. t. ,,Dziecko w pazurach małpy". W roli

głównej niezrównany sensacjonista, ulubieniec

narodów, Harry Peel. Nadprogram komedja
,,W rajskich kostjumach". Wkrótce występy
jasnowidza-telepaty, Władzia Zwiolicza.

Z życia towarzystw.
Bydg. Tow. Wioślarskie. Plenarne zebranie

odbędzie się we wtorek, 22 bm, o godz. 8 -ej,
w hotelu Lengninga. Uprasza się o punktualne
i liczne przybycie.

Bydgoski Chór Męski śpiewa 22 bm. o godz.
16,45 w kościele garnizonowym. 0 godz. 8 lek
cja śpiewu.

Sokola drużyna ratownicza. Ćwiczenia
z maskami gazowemi odbędą się 'dnia 22 bm.

o godz. 19,30 przy ul. Zacisze 7.
Zebranie Tow. ośw. ,,Lech" w poniedziałek,

21 bm. w salce posiedzeń ,,3 Maja'" przy Placu

Piastowskim, o godz. 8 wiecz.

S. M. P . ,,Gwiazda". W poniedziałek po na
bożeństwie różańcowem zebranie zarządu.

Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie ple
narne w środę 23 bm. o godz. 8 wiecz. w sali

p. Mellera, Plac Piastowski 2. Ważne sprawy.
K. A. S. W . urządza dnia 22bm. wykład

o języku ,,esperanto", o godz. 7,30w szkole

wydziałowej, ul. Konarskiego 7.
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Bank Polski placij 21 października za:

dolary amerykańskie 8,85— 8,84
funt yszterlnigó w 43,30
franki szwajcarskie .171,93
franki francuskie 34,95
marki niemieckie 212,20
guldeny gdańskie 173,06
szylingi austrjackie 124,81
liry wdoskie 46,53
korony czeskie 26,29

Ceduła urzędowa giełdy pie
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 19 października 1929 roku.

4% listy zastaw, konw. Pozn. Ziem. Kred.

41,00 -00 ,00
50Żn Pożyczka premjowa serja II 00,00-64,00
Bank Kwilecki, Potocki i Ska 000,00 - 85,00
Bank Zw. Spółek Zar. I em. 078,50— 00,00
Roman Dr. May I em. 095,00-000,00

Tendencja: Spokojna.

Giełda warszawska
dnia 19 października

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioc. poż. inwest. 000,00 118,00 117,50
5-proc. poż, premj. doi, 063,75 063,25 063,50
6-proc. poż. kon. . . . . 050,00 050,25 000,00

Akcje w złotycii: .

B a nk H a n d l o w y ......................... 000,00—119,000
Bank Polski ..... ........ ........ ....... 167,50—168,00
W.T.F.Cukru ..... ................... 000,00 -000 ,00
F i r l e y ............................................. 0 0 , 0 0 - 51,00
L i l p o p ............................................ 0 0 , 0 0 - 28,50
M o d r z e j ó w .................................... 18,00— 18,00
Starachowice.................... 22,00— 21,75
Haberbusch ..... .... ................ .... ... 000,00 -103 ,00

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 19. .10 1929 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Żyto nowe ......... ............ ........ .... ... 23,50 -23 ,00
Pszenica n o w a ....................... 35,50 -37,50
Jęczmień przemiałowy .... 25,00-26,00
Jęczmień b ro w a ro w y .................... 26,50-20,50
Owies ............................................ 21,75-23 ,75
Mąka żytnia 70 proc. - - - -

. 34,50-00,00
Mąka pszenna 65 proc. - *--

. 5 5,00-59,00
Mąka żytnia 65 p r o c . .................... 00,00-00 ,00
Otręby ży tn ie .................................... 17,00 -1600
O tręby p s z e n n e .................................. 19,00-18 ,00
Rzepak 70,00 -74,00
Groch Y ik to r j a ................................ 60 ,00 -50 ,00

PROGRAM W KINACH.

KRISTAL wystąpił w sobotę z premjerą
wspaniałego filmu, osnutego na tle stosunków

byłej armji carskiej, p. t. ,(Przedziwne kłamstw o

Niny Pietrownej1', z Brygidą Hełm, która

w roli tytułowej mniej może jest zmysłową,
lecz zato gra jei była niezwykle uczuciową.
Oprawa dekoracyjna przebogata, myśl i senten
cja przeprowadzone zręcznie, nadzwyczajnie in
teresujące, wykonanie strony technicznej za-

Uroczystości inwalidzkie w Świeciu.
10-iecie Związku inwalidów i poświęcenie sztandaru.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego".)
W ub. niedzielę, dnia 20 bm. w Świeciu od

była się piękna uroczystość 10-lecia istnienia

powiatowego Zw. Inwalidów, połączona z po
święceniem sztandaru Zw. Inwalidów w Świe
ciu. Uroczystości niedzielne odbyły się z ca
łą okazałością i wspaniałością, gromadząc pod
sztandary, których naliczyliśmy około 30, miej
scowe towarzystwa, oraz bratnie organizacje
z łJiższej i dalszej okolicy. Organizatorzy z nie
zwykle ruchliwym, pracowitym i dzielnym pre
zesem Stanisławem Borysiakiem na czele mogą
sobie powinszować tak pięknego wyniku swo
jej pracy nad ustaleniem i przeprowadzeniem
programu.

W godzinach rannych udano się w pocho
dzie z orkiestrą marynarki wojennej na czele

do kościoła, na uroczystą Mszę św., którą cele
brował ks. dziekan Konitzer. W prezbiterjum
zajęli miejsca pp.: starosta Kowalski, burmistrz

Kostka, przedstawiciele władz Zw. Inwalidów,
rodzice chrzestni, zaproszeni goście oraz dele
gacje ze sztandarami, które ustawiły się w pół
kolu u stóp ołtarza.

Pienia kościelne wykonał bardzo udatnie

chór im. Św. Cecylji, przyczyniając się bardzo

do podniesienia uroczystego nastroju.
Przed poświęceniem sztandaru wygłosił pię

kne przemówienie ks dziekan Konitzer, cha-

rekteryzując dolę i niedolę inwalidy polskiego.
Słów kaznodziei słuchano pilnie i w pełni
wdzięczności za tak serdeczne przemówienie.
Chrzestnymi bardzo okazałego sztandaru byli
pp.: w zastępstw'ie w'ojewody p. Lamota — sta
ro sta Kowalski, dr. Pruszkowscy, B , Kobelski,
komendant Policji Państw., adwokat Czesłav

Buczkow'ski, L. Donarski, por. rezerwy, dr.

Pokorscy, mec. Operzyńscy, Ed. Bartel z żoną,
Tadeusz i Emilja Parczewscy, Domachowska

Joanna ze Świecia i Utworowski z żoną.
Po nabożeństwie odbyło się uroczyste w rę

czenie sztandaru przy zachowaniu przepisanego
ceremonjału i odmarsz w pochodzie do Strzel
nicy. Należy zaznaczyć, że pochód ten dzię
ki licznym uczestnikom i bardzo licznym sztan
darom robił dobre wrażenie.

Do obiadu i to bardzo smacznego zasiadło
liczne grono uczestników, którzy w miłym n a
stroju przepędzili kilka chwil przy wspólnym
stole biesiadnym. Toast na cześć Rzeczpospoli
tej wygłosił p. Dąbrowski z Torunia, p. Kosiński

z Bydgoszczy na cześć marszałka Piłsudskiego,
p. Antczak z Tczewa i ks. dziekan Konitzer

na cześć powiatowego Koła Inwalidów.

W końcu prezes St. Borysiak podziękował
wszystkim za łaskawy współudział, zapraszając
nast. zebranych na uroczyste posiedzenie, które

odbyło się w pół godziny później, również

w sali Strzelnicy. Na marszałka zebrania po
wołano p. Woźniaka z Poznania z wojewódzkie
go zarządu Inwal, Woj., pozatem do prezydjum
powołani zostali pp : Kozłowski i Siebert. Obej
mując marszałkostwo p. Woźniak wygłosił
dłuższe przemówienie, charakteryzując dzieje
Związku Inwai, w Polsce. Burzą oklasków

przyjęto sprawozdanie z 10-lecia Pow. Zw. In
walidów w Świeciu, które wygłosił prezes

p. Borysiak. Sprawozdanie powyższe bardzo

pięknie opracowane i ujęte w zręczną tormę
literacką oraz wygłoszone ze swadą, ogólnie
się podobało. Życzenia składali: p. starosta

Kowalski, burmistrz Kostka, im. Powst. i Woj.
p. Donarski, p. Bartel, im. rolnictwa powiatu
p. Parczewski, p. Jeszke im. Ofic. Rez, oraz

im. Tow. Czytelni Lud., p. Szczepański im.

Tow, Przemysł, i Zw. Towarzystw w Świeciu,
im. ,,Sokoła" i redakcji ,,Głosu Świeckiego"
p. Domachowski, im. Bractwa Strzeleckiego
w Świeciu król Jędrzejczak, przedstawiciel
miejsc, cechu szewskiego, Stow. Młodz. Katol,,
adw. Buczkowski, im. miejsc. ,,Sokoła" p. Hof
man, im. Powst. i Woj, p, Flaczyński, p. Db-

browski z Torunia, p. Kałamarski im. Pomorsk,
zarządu Woi. Inwal., p. Kosiński z Bydgoszczy,
delegaci z W arlubia, Grudziądza, Chełmna,
Tczewa, Koronowa, T erespola, Torunia, Osieka,
Suchej, Lniana, Jeżewa, Borzechowa, przedsta
w icielka ziemianek pow. świeckiego. R edakcję
,,Dziennika Bydgosk." reprezentował i gwóźdź
pamiątkowy ofiarował red. H. Ryszewski. Pi
sma z życzeniami nadesłali pp.: poseł Karko-

szek, poseł Wojnowski (ofiarował 100 zł),
Tempski, kapitan Czochowicz, K obelski kom

P. P., T. Wiczmierski i t. d. Chrzestna p. Urt-

nowska ofiarowała na cele Zw. Inw. 25 zł, po-
zatem złożono 48 gwoździ pamiątkowych.

O godz. 5 po poł. odbyła się udatna akade
mja z urozmaiconym programem, a nast. ocho
cze tańce. Przygrywała orkiestra marynarzy

pod batutą uzdolnionego kapelmistrza p. To
maszewskiego.

Należy zaznaczyć, iż z racji uroczystości
inwalidów ofiarował im piękny, duży obraz

własnego pomysłu i wykonaniap. Hofman,
urzędnik sądowy. Obraz ten przedstawia ran
nego żołnierza na poiu walki, któremu śni się
jego żona, która zjawia się z dzieckiem na ręku.

Dyplomy za 10-letnią pracę w tow arzystwie
otrzymali pp.: Borysiak Stanisław, prezes;

Szpakowski Edward, zastępca; Siebort Wale
rian, sekretarz; Dembski Roman, zestąpca; Sey-
da Ksawery, skarbnik; Wasieiewski Leon, zast.
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DZIAt GOSPODARCZY
Stan rolnictwa na Pom onu we wrześniu 1929 r.

Ubiegły miesiąc sprawozdawczy wrzesień

odznaczył się długotrwała suszą; tylko miej
scami nastąpiły gwałtowne opady, wynoszące
od 12 do 40 mm. Również temperatura powie
trza była naogół wysoka, chociaż w o stat
nich dniach miesiąca były już pierwsze przy
mrozki; nocami temperatura spadała poniżej
- 29C.

Zbiory zostały ukończone w pierwszych
dniach września również i w północnych po
wiatach Pomorza. W drugiej połowie września

rozpoczęto wykopki ziemniaków a obecnie

zbiór ziemniaków jest w pełnym toku.

Plony ziemniaków są niższe niż w roku

ubiegłym.
Pogoda we wrześniu sprzyjała rozwojowi

buraków cukrowych, których stan znacznie się
poprawił; jednakowoż przypuszczalne zbiory
będą niższe niż w roku ubiegłym. Ciepła i su
cha pogoda przyczyniła się jednak do pod
niesienia cukrowości, która będzie wyższa, niż
w latach ubiegłych.

Jak wspomniano w poprzedniem sprawozda
niu, pastwiska naturalne ucierpiały znacznie

Z powodu posuchy, a stan ich w okresie spra
wozdawczym w dalszej mierze się pogorszył;
częściowo w skutek suszy trawy zupełnie zo

stały wypalone. Zbiory siana drugiego pokosu
wypadły blado. Również stan seradeli i koni
czyn przedstawia się niekorzystnie.

Trwająca w tym okresie posucha wpłynęła
również niekorzystnie na uprawę mechaniczną
roli; na ziemiach zwięzłych glinkowatych zu
pełnie nie było można dokonać podorywek.
Skutkiem trudności uprawy, zasiewy zbóż ozi
mych znacznie się opóźniły. Jedynie na gle
bach piasczystych dokonano miejscami zasie
wów żyta w ostatnich dniach miesiąca.

Z powodu trudności uprawowych, a również

i z uwagi na wyjątkowo niski poziom cen żyta
daje się obserwować zmniejszenie powierzchni
uprawy żyta w stosunku do lat ubiegłych.

Konjuktura na rynku zbożowym uległa dal
szemu pogorszeniu. Ceny wszystkich ważniej
szych kłosowych w stosunku do miesiąca sierp
nia obniżyły się bardzo poważnie. Mianowicie

spadła cena pszenicy o blisko 10 zł i wynosi
obecnie 38 zł za 100 kg. Również poziom
cen żyta obniżył się znacznie. Giełda poznań
ska notowała w ostatnim tygodniu września,
jak to wykazuje poniżej umieszczone zestawie
nie, 23,30 zł za 100 kg., podczas gdy prze
ciętna miesięczna w wrześniu ubiegłego roku

1928 wynosiła 35,45 zł za 100 kg.; cena zatem

spadła o przeszło 12 zł za 100 kg.
Notowania cen zboża w sierpniu i wrześniu 1929r.

Giełda w Poznaniu za 100 kg. w złotych
Okresy

Pszenica Żyto Jęczmień
browarowy

Jęczmień
pastewny

Owies

Sierpień 1929

Przeciętne mies. notow. 47,68 26,84 30,75 29,17 25,45
Wrzesień 1929

Przecietne tygodn. notow.

2.IX .- 8.IX. 38,94 25^93 30,00 25,50 22,00
9.IX.—15.IX. 39,18 25,37 30,00 25,50 22,37

16.IX .-22.IX. 39.12 24,25 29,38 25,50 22,31
23.IX .-29.IX. 38,00 23,30 28,50 25,50 22,00

Należy przytem podkreślić, że producent
wobec nadmiaru podaży i niemożności zbyti
otrzym uje ceny niższe niż to wykazują oficjalne
notowania giełdowe.

Szczególnie niekorzystnie przedstawia się
konjunktura dla zbytu ziemniaków, których

cena spania o mnie; więcej połowę w stosunku

do roku poprzedniego.
Na rynku zwierząt bitych cena naogół się

utrzymała, jak to wykazuje następne zesta
wienie cen podług noto.waó rzeźni miejskiej
w Poznaniu. , .......... .... . ... ...

Notowania w Poznaniu za 100 kg. żywej wagi. -

Okresy
Pełnomięs.

wytuczone woly
od Jat 4—7

Pełnomięs.
stadniki

młodsze

Starsze wy
tuczone krowy
i mniej dobre

ml. krowy
i jałówki

Średnio tucz.

cielęta
i najprzedii.

ssaki

Starsze skopy
tucz. łiche

jagnięta tucz.

i dobrze odżyw,
młode owce

M ięsiste
ponad 80 kg,

ź. wagi
świnie

Sierpień 1929

Przeciętne mie
sięczne notow. 154,50 153,50 140,50 227,50 132,50 Tf
Wrzesień 1929

Przeciętne ty
godniowe nót.

2.IX .- 8.IX. 157,-- 151,*— 131,- 212,- 142,- 205,-
9IX. - 15.IX. 157,- 151,— 131,- 215,- 140,- 205,-

16.IX .- 22.IX. 157,- 151,— 133,- 228,- 140,- 205,-
23. IX - 29.IX. 148,- 147,- 133,- 223,- 183,- 205,—

W ogólności należy jednak stwierdzić, źe

gwałtowny spadek cen ziemiopłodów wywiera
wyjątkowo niekorzystny wpływ na opłacalność
rolnictwa. Dowodem tego jest zaobserwowany
cbjaw eksterizyfikacji gospodarstw rolnych,
ujawniający się w znacznem skurczeniu zapo
trzebowania sztucznych nawozów w bieżącej
jesiennej kampanii. Niski poziom cen, ziemio
płodów i trudności ich zbytu wywiera ujemny
wptyw również na zakup przez rolnictwo innych
środków produkcji, jak pasz treściwych, nasion,
maszyn rolniczych i t. d.

Również w dziedzinie kredytowej nie nastą

piła większa poprawa. Pewne ułatwienie sta
nowiły uruchomione w bieżącej kampanji kre
dyty pod zastaw płodów rolnych. Kredyty te

jednak, udzielane dla Pomorza za pośredni
ctwem Banku Polskiego są już wyczerpane
i znaczna ilość zgłoszeń nie mogła być uwzglę
dniona. Wskazanem byłoby, aby w obecnie

wyjątkowo trudnem położeniu fundusze na ten

cel zostały podwyższone oraz uruchomione dal
sze kredyty na cele podtrzymania sprawności
finansowej gospodarstw rolnych.

Pomorska Izba Rolnicza.

Olbrzymie s ą potrzeby Inwestycyjne
m iast polskich.

Ministerstwo spraw wewnętrznych prze
prowadziło ankietę w celu ustalenia nie
zbędnych wydatków na przeprowadzenie
całkowitego planu inwestycyjnego miast

polskich. Otóż według wyniku tej ankiety
ogólna Suma wydatków na cele inwesty
cyjne powinna wynosić w miastach wydzie
lonych 2.240 milj. zł, a w miastach niewy
dzielonych 642 milj. zł.

Najniezbędniejsze Zamierzenia inwesty
cyjne na okres najbliższy trzechletni wy
magałyby wydatkowania około 1.600 milj. zł,
a dla miast drugiej kategorji wykonanie
całkowitego planu inwestycyjnego dotyczą
cego majątku komunalnego w gminach
m iejskich wym agałoby 800 milj. zł.

Według ankiety przeprowadzonej przez
Zw. Miast Polskich na 533 miast, które zgło
siły zapotrzebowanie kredytowe na sumę

644 milj., otrzymało 77 miast kredyty na

sumę 135 milj. zł.

W tych kredytach przeważają przeważ
nie inwestycje przedsiębiorstw rentownych,
jak; elektrowni, rzeźni, chłodni i gazowni.

Cło wywozowe na masło.

W dniach najbliższych ukażą się dwa

rozporządzenia dotyczące masła. Jedno

wprowadza zwrot ceł od urządzeń, niezbęd
nych do wyrobu masła, nabywanych przez
mleczarnie krajowe, a drugie przewiduje
wprowadzenie cła wywozowego na masło.

To ostatnie rozporządzenie ma na celu

kontrolę nad jakością wywożonego masła.

Transporty masła zaopatrzone w zaświad
czenia Izb Przem.- Handl. lub spółdzielnie
rolnicze, wolne będą od opłaty cła. Masło,
które wolne będzie od opłaty cła wywozo
wego, nie może zawierać więcej nad 16 proc.

wody i nie może zawierać żadnych domie
szek. Oba rozporządzenia wejdą w życie z

dn. 1 listopada br.

Kredyt pod zastaw zboża.
Bank Polski oraz Bank Handlowy przezna

czył 40 miljonów złotych na kredyt krótko
terminowy pod zastaw zboża. Bank Polski

pieniądze, przeznaczone na ten cel wypożycza
za pośrednictwem szeregu banków, jak Bank

Rolny, Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank
Z. S. P. i inne. Wobec braku popytu na zbo
że i niskich cen, rolnicy potrzebują kredytu, ale

kredyt obecnie zorganizowany nie jest, zwła
szcza dla drobnych rolników dostępny.

Bank Polski bierze od tych pieniędzy 9 proc.

tymczasem banki pośredniczące pobierają 12

procent. Dodać do tego należy koszta tak

satorów, którzy przyjeżdżają na miejsce, by
ocenić w artość zboża. Często również banki

obok zastawu zboża— wymagają żyra, poręczy
cieli. Wszystko to razem stwarza dla drobne
go rolnika duże trudności i czyni kredyt ten

prawie niedostępnym .

Bank Polski winien koniecznie pomyśleć o

uprzystępnieniu tego kredytu i drobnym rolni
kom.

Co Polsce daje rolnictwo.

Obliczono, że w roku gospodarczym
1927/28 wartość wyprodukowanych w

Polrsce zbóż, traw, owoców i przyrostu
drzewa, wynosiła 11 i pół miljarda zło
tych, w tem sama wartość zboża 9 i pół
miljarda złotych. W tym samym roku

rolnicy wyhodowali: koni, bydła, trzody,
drobiu — otrzymali: jaj, mleka i masła
za 5 miljardów 700 miljonów złotych.
Razem wartość wytwórczości rolniczej
za ten rok wyniosła przeszło 17 miljar
dów złotych.

Podwyżka zarobków górniczych.

Długotrwały zatarg o płace w prze
myśle górniczym na Śląsku i Dąbro
wie Górniczej zakończył się przyzna
niem przez komisję robotnikom podwyż
ki w wysokości 4 procent oraz szeregu
innych dodatków. (A jak zostanie za
łatwioną sprawa zarobków robotniczych
w przemyśle drzewnym? — przyp. red.)

ir .

14,5 milj. zł nadwyżki wywozu

we wrześniu br.

Bilans handlowy za wrzesień br. we
dług tymczasowych obliczeń Głównego
Urzędu Statystycznego przedstawia się
następująco: Przywieziono cjjółem
401.749 ton towarów; wartość przywozu

wynosi — 247.45 tys, zł; wywieziono zaś
1.996.345 ton towarów, wartość wywozu

wynosi 262.031 tys. zł.

Saldo dodatnie bilansu handlu zagra
nicznego we wrześniu wynosi 14.577 tys.
złotych.

W porównaniu do poprzedniego mie
siąca nastąpiło zmniejszenie wywozu w

wadze o 203.242 ton, w wartości o 18.686

tys. zł. Przywóz zmniejszył się w wa
dze o 15.919 ton, wzrósł natomiast w

wartości o 20.919 tys. zł.

Nowe kredyty zagraniczne dla B. G.K.

Bank Gosp. Krajowego uzyskał w ostat
nim czasie na terenie szwajcarskim i Fran
cji około jednego miljona dolarów kredytu
krótkoterminowego akceptacyjnego i redy
skontowego. Kredyt ten jest uruchamiany
i stanowi jedną z kilku pozycyj kredyto
wych, uzyskanych w ostatnim czasie w za
granicznych inw'estycjach kredytowych.

Stan bezrobocia w Polsce.

Według danych państwow'ych urzędów
pośrednictwa pracy, tygodniowe sprawo
zdanie za okres od28.IX.do5.X.br. włą
cznie z rynku pracy, wykazuje na terenie

Rzplitej 83.340 bezrobotnych, w tej liczbie

25.840 niewiast. W stosunku do poprzednie
go okresu, liczba zarejestrowanych bezro
botnych wzrosła o 277 osób, w związku z

kończącym się okresem robót sezonowych.

W sprawie pozwoleń
na przywóz reglamsntowanych towarów

z zagranicy.

Postępowanie przy staraniu się u Cen
tralnej Komisji Przywozowej w W arszawie

o pozwolenie na przywóz towarów regla
mentowanych w przesyłce pocztowej z za
granicy do Polski zostało uproszczone w

len sposób, że pozwolenie to może odnośny
adresat wyjednać przed nadejściem prze
syłki do urzędu pocztowo-celnego i nie po
trzebuje już do wniosku o pozwolenie do
łączać ,,zawiadomienia pocztowego" o na
dejściu przesyłki.

Wyjednaną zawczasu . pozwolenie na

przywóz winien adresat We. własnym inte
resie zaraz po otrzymaniu J,zą^ądomienia
pocztowego" przedstawić urzędowi poczto-
wo-celnemu.

Podwyżki cukru nie będzie.
Premjer świtalski przyjął senatora Za-

gliniewicza, który go poinformował o pozy
tywnych wynikach rokowań między po-

szczególnemi związkami przemysłu cukro
wego, dotyczących połączenia się W'szyst
kich organizaeyj tego przemysłu. Dalej sen.

Zagleniewićz podkreślił, iż podwyżka cen cu-

k,m Jrast nieaktualna na przeciąg kilku lat.

Bank Polski podniósł kredyt rolniczy.

— Nareszcie! Bo dotychczas to go tak podnoszono...
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HALLO! HALLO!

Nie zapomnij odnowić
prenumeraty na

DZIENNIK BYDGOSKI.
Radzę życzliwie nie zwlekać!

Nowe aresztowania.
Do dyspozycji wła'dz śledczych odda

ła tut. policja — w związku z wykry
ciem nielegalnego wyjazdu skautów
niemieckich zagranicę — obywatela
gdańskiego Clausa Gunthera von Rił-

tz.n, urzędnika bydgoskiego Sejm- u.

Senatsbiiro". Przez wzgląd na nieukoń-

czone jeszcze śledztwo, bliższych szcze
gółów nie podajemy.

Policja polityczna natrafiła onegdaj
na ślad innej (nie mającej z Niemcami
nic w'spólnego) sprawy tajemniczej i

zaaresztowała bardzo niebezpiecznego
osobnika, który dłuższy czas grasował
na tutejszym gruncie - w'ysługując
się jednemu z państw ościennych.

— Zagadkowy aw anturnik. Do policji do
niosła p. Leokadja Wichert, zamieszkała przy

ulicy Kujawskiej 18, że jakiś młody osobnik

wtargnął wieczorem dnia 20 bm do jej miesz
kania i począł łamać meble i tłuc naczynia.
Ujęty przez policję i doprowadzony do urzędu
zeznał, że jest 24 letnim Leonem Jankem , lecz
nie podał powodu wywołania awantury. Od
stawiono go do dyspozycji sądu.

— Kradzież płaszcza i kapelusza w restau
racji. Dnia 20 bm. w pewnej restauracji, jakiś
nieznany złodziej skradł p. Wacławowi Pias
kowskiemu, zamieszkałemu w Poznaniu, płaszcz
i kapelusz tak, że p. P. musiał wracać do Po
znania bez płaszcza i bez kapelusza.

— Podczas obławy nocnej policja ujęła w le-

sie jachcickim 15-letniego Eugenjusza G oła
szewskiego, 19-letniego Helmuta Cólmana i 18-

letnią Jadwigę Sakwińską, wszystkich bez sta
łego miejsca zamieszkania. Odstawiono ich za

włóczęgostwo do dyspozycji sądu.
— Zabrał trzy bochenki chleba. Dnia 21 bm.

przy ładowaniu chleba na wóz w podwórzu
domu mistrza piekarskiego p. Ignacego Kruse-

go, przy ulicy Bocianowo 33, zabrał jakiś oso
bnik trzy bochenki chleba i począł z nimi

uciekać. W oźnica p. K. puścił się w pogoń za

osobnikiem i dogoniwszy go, oddał w ręce po
licji, która po stwierdzeniu nazwiska, zwolniła

osobnika.

— Kradzież płaszcza. Pani Halinie B art
kowskiej, abiturjentce gimnazjum prywatnego
skradł jakiś złodziej płaszcz.

Dział społecznif.
Czego można się spodziewać
po rzędach socjalistycznych?

Socjaliści wysunęli w czasie wyborów
samorządowych jako hasło naczelne, uru
chomienie przemysłu budowlanego. W prze
ciwieństwie do Narodowego Chrześcijańskie
go Zjednoczenia Pracy, które, mówiąc o ko
nieczności budowy domów, wskazało jako
źródło pokrycia odpowiednich nakładów,
oszczędność i reformę budżetu miejskiego,
socjaliści nie wskazali żadnego pokrycia.
Być może, że tego pokrycia wskazać nie by
li w stanie, być może jednak także, że swo
jego sposobu zorganizowania funduszu bu
dowlanego ujaw nić nie chcieli.* A szkoda.

Socjaliści m ają bowiem projekty arcycieka-
we, szczególnie dla robotników. Jeden z nich

ujawnia walka, tocząca się obecnie między
P. P. S. a t. zw. Frakcją Rewolucyjną P. P,
S. Dowiadujemy się o nim z ,,Przedświtu",
który podaje, że jeden z ,,najtęższych" eko
nomistów socjalistycznych, obecnie poseł na

Sejm z ramienia P. P. S., p. dr. Boruch Da
niel Gross, wysunął w roku 1925 następują
cy projekt.

Dla stworzenia funduszu budowlanego
zaproponował dr. Gross, aby Sejm uchwalił

ustawę, na mocy której potrącanoby robot
nikom z płac tygodniowo jedną dniówkę.
Utworzony w ten sposób fundusz w wysoko
ści 300 miljonów zł byłby własnością robot
ników, którzyby tytułem procentu od zabra
nych im pieniędzy otrzymywaliby 5% w sto
sunku rocznym. Zwrot pieniędzy nastąpiłby
po 30 latach.

Oto projekt socjalistyczny zmniejszenia
bezrobocia przez uruchomienie przemysłu
budowlanego kosztem robotnika.

Na szczęście skończył on swój żywot na

łamach prasy socjalistycznej. Do Sejmu
nawet nie doszedł, gdyż socjaliści zorjento-
wali się, że inne kluby robotnicze nigdy nie

dałyby zgody na zabranie robotnikom szó
stej części tygodniowego dochodu i stworze
nie tą drogą nowego podatku w wysokości
17% od dochodu robotnika, i tak już nie po

krywającego kosztów utrzymania.
Ale fakt pozostanie faktem , że jeden z

czołowych ekonomistów Polskiej Partji So

cjalistyczńej uważał za słuszne, odebrać'ro
botnikom szóstą część ich głodowych zarob
ków.

Oto, czego się mogą spodziewać robotni
cy, jeśli rządy dostaną się w ręce socjali
stów.

1 komitetu Floty Narodowe!.
Główny Komitet Floty Narodowej w W ar

szawie dai zarządowi na okręg bydgoski
pełną autonomią i przekazał do jego dyspo
zycji zebrane dotychczas w okręgu tutej
szym składki w kwocie 19,600 zł. Zarząd o-

kręgowy zamierza rozwinąć teraz szeroką
agitację, ażeby zebrać fundusze potrzebne
na zakup statku handlowego dla Floty Pol

skiej. W tym celu postanowiono urządzić w

czasie od 3 do 10 listopada ,,Tydzień Floty
Narodowej". Program przewiduje zamiast

zbiórki ulicznej rozesłanie list składkowych
do wszystkich instytucyj, urzędów, fabryk
it.p ., zająć się rozsprzedaźą flag oraz znacz
ków na rzecz Floty Narodowej. Urządzona
też będzie uroczysta akademja w Teatrze

Miejskim. Prelegentem będzie p. gen. Zaru
ski z Warszawy.

Podwyżka biletów tramwajowych o 5

groszy jedno- lub dwurazowo przyczyni się

tak samo do powiększenia funduszów na ceł

tak wzniosły.
Szczegóły i program ,,Tygodnia" zostaną

ogłoszone w swoim czasie. Ukaże się rów
nież w tej sprawie odezwa do społeczeństwa
i rozdawane będą pisemka agitacyjne. Har
cerską drużynę m orską ujrzymy w barw
nym korowodzie, który przewinie się oży-
wionemi ulicami miasta.

Uprzywilejowani
i pokrzywdzeni.

Od szeregu lat domagają się niżsi funk
cjonariusze państwowi zaszeregowania ich

do odpowiednich grup pracy. Za ciężką
pracę żądają możliwych warunków do ży
cia.

Niestety, sprawa ta do dzisiejszego dnia

nie jest jeszcze załatwioną. Wszelkie zabie
gi spełzły na niczem, wszelkie obietnice o-

kazaly się złudne. Przez całe lata nie udało

się niczego wydostać od miarodajnych
czynników i nędza rodzin niższych funk-

ejonarjuszów państwowych przeszła w stan

parmanencji (powolnego zamierania), bo

brak dobrej woli do jej usunięcia.
A czy naprawdę niema wPolsce siły zdol

nej do przecięcia tego tragicznego węzła,
ścieśniającego śmiertelnie żywych jeszcze
nędzarzy? Przecież ogół naszych funkcjo-
narjuszów państwowych domaga się tylko
sprawiedliwości i stosownego wynagrodze
nia za pracę.

Jeżeli jednych opłaca się nieporównanie
wysoko, tak, że mają możność życia nad

stan i ciułania sobie majątków, dlaczego
niższy funkcjonariusz państwowy ma za

ciężką pracę pobierać tylko od 100—160 zł

miesięcznie? W tych stosunkach, przy do
brej chęci, wszystkoby się dało zrobić bez

uchwalania specjalnych kredytów na ten

cel. Zamiast wydawania miljonów na tzw.

remuneracje ,,batogowe" dla różnych dygni
tarzy, naczelników i kierowników, czy nie

byłoby słuszniejszem i sprawiedliwszem,
gdyby te sumy szły na poprawę bytu istot
nie peirzebujących, do których należą mię
dzy innymi funkcjonariusze państwowi.

Byłoby to usunięciem drażniącego sy
stemu uprzywilejowania jednych dykaste-
fyj na niekorzyść drugich, systemu, który
wywołuje słuszne rozgoryczenie i którego
niesprawiedliwość leży jak na dłoni.

W takich czasach, jak dzisiejsze, w cza
sach nędzy mtljonowyeh rzesz pracowni
czych, niebezpiecznie jest podtrzymywać i

pogłębiać takie rozgoryczenie, bo to zły i

zgubny posiew.

Z ruchu wydawniczego.
Sprawozdanie Izby Przemysłowo-Handlowej
w Bydgoszczy o położeniu i rozwoju życia
gospodarczego w okręgu Izby w roku 1928.

Druga z rzędu Izba Przemysłowo-Hand
lowa, po Izbie stołecznej, opublikowała ob

szerne sprawozdanie o położeniu i rozwoju
życia gospodarczego w roku 1928, a to Izba

Przemysłowo-Handlowa w Bydgoszczy. Ob
szerne to sprawozdanie informuje o położe
niu przemysłu, handlu i banków w roku u-

biegłym. W artość sprawozdania podnosi
w ielka ilość tablic statystycznych jak n. p.

statystyka ruchu budowlanego w okręgu
Izby, ruch na kanale noteckim, informacje
odm śnie bezrobocia i przewozów kolejo
wychit.p.

Z życia agentów pocztowych.
Dnia 14 bm. odbyło się w Laskowicaćh wal

ne zebranie Związku gentów Pocztowych okrę
gu bydgoskiego, pod przewodnictwem p, Dor
nowskiego z Ostromecka; w obecności przed
stawicieli Dyrekcji Poczt i Telegrafó'w, refe-

rendarjusza p. Fischoedera. Po zagajeniu i po
witaniu zebranych, oraz delegata władzy p. Fi
schoedera, referował prezes Dornowski, przed-
stawiaja.c zabiegi związku u władz miarodaj
nych, co do postulatów, wysuwanych przez
Związek Agentów Pocztowych.

Po dyskusji zebrani przyjęli m. in. nast. re
zo lucję:

1) Zgromadzeni stwierdzają jednomyślnie, że

wynagrodzenie agentów pocztowych ze wzglę
du na ich odpowiedzialną pracę oraz gwarancję
majątkową w stosunku do innych urzędników
resortu pocztowego, jest absolutnie za niskie

i wielce krzywdzące rzesze ofiarnie pracują
cych dotąd agentów pocztowych/

2) Domagamy 6ię specjalnego odszkodowa
nia za nieotrzymanie urlopów, w wysokości
jednomiesięcznej pensji w stosunku rocznym —

gdyż podług ustawy pracownikom biurowym po

rocznej służbie przysługuje 4-tygodniowy urlop
wypoczynkowy.

3) Przyznanie wszystkim agentom poczto
wym 50% zniżki kolejow ej.

4) Celem podniesienia autorytetu i powagi
instytucji pocztowej, a zarazem pogłębienia
wiedzy fachowej wśród agentów, wnoszą, aby
braki te, o ile w tut. dzielnicy potrzeba, uzu
pełnić przez kursy bezpłatne.

Zimowe kursy gospodarstwa
domowego dla dziewcząt

w Sampławie pow. Lubawa,

Dotychczasowe kursy zimowe gospodarstwa
domowego w Napromku prowadzone przez
Zrzeszenie Sióstr Polskiego Czerwonego Krzy
ża przejęła Pomorska Izba Rolnicza w Toruniu

i prowadzić je będzie w Sampławie pow. lu'
bawski.

Kurs ten rozpocznie się 15 listopada 1929 r,

i będzie trwać do końca kwietnia 1930 r.

Opłata za cały kurs wynosić będzie 25 zł

tytułem czesnego, pozatem wpisowe 2 zł —

oraz każda uczenica musi wpłacić jednorazowo
10 zł na porządki.

Zgłoszenia należy kierować do Pomorskiej
Izby Rolniczej w Toruniu, ul. Sienkiewicza 40,

Poznań bogaci się w nowa

placówkę lecznicza.
Podobnie jak wszystkie dziedzmy nauki

i wiedza lekarska znajduje się w stadjum cią
głego rozwoju i nowych zdobyczy. Do nieda
wna jeszcze zapoznawano jedno z najważniej- .

szych, jak się okazało, siedlisk i przyczyn cho
robowych, jaką jest niewątpliwie jama ustna

wraz z zębami i dziąsłami. Współczesna wie
dza lekarska, stwierdziwszy na podstawie wie
loletnich badań konieczność bacznej obserwacji
tej części organizmu ludzkiego, stworzyła nową

dziedzinę nauki lekarskiej, t. zw. stomatologię,
której zadaniem jest badanie chorób jamy u st
nej i zębów.

W Polsce ta gałąź nauki znajduje się dopie
ro w stadjum początkowem, dlatego też z ra
dością przyjmie niewątpliwie ogół społeczeń
stwa wiadomość, że wydział lekarski Uniwersy
tetu Poznańskiego otwiera w najbliższych
dniach klinikę stomatologiczną. Nowa placów
ka służyć będzie w'ykształceniu nowego zastę
pu lekarzy specjalistów i ulżeniu cierpiącym na

choroby jamy ustnej mieszkańcom naszego mia
sta, — Klinika mieścić się będzie przy ul. Fr.

Ratajczaka 14.

Stan wody w Wiśle dnia 21. X. rano:

Kraków 2.76 m., Zawichost 0.88, War
szawa 1.04, Płock 41 cm., Toruń 21, For
don 19, Chełmno 05, Grudziądz 23, Ko-

rzeniewo 43, Piekło 41, Einlage 2.66,
Schievenhonst 2.74.

ZssHefi^wlemfie.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 raz\ w tygodniu

Bwdgoslcl** na miesiące listopad igrudzień
za zł 7,02 wraz z opłatami poczfowemi. .,Dziennik1' odbierać będę z poczty —

pioszę dostarczyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko: ...

M ejs c o w o s d ...................................................... u lic a i n r . : .. ... .. ... ... .. ... ... .. ... ... .. ... ... ... .. ..

SfwiM i36*czMowbb
zt

tytułem pr/edpłsiy na na miesiące

listop ad i grudzień 1929 r. odebrałem, co niniejszem potwie.Uzam.

ZomówleiKle.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodmu

HSsfna miesiąc listopad 1929 za

zł 3,51 wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik1* odbierać będę z poczty -

proszę dostarczyć pod poniższym adresem:

Im ię i n a z w is k o : ...... .......................................................... ........................................ ............ .........

M iej s c o w o ś ć .................................................. ulica i nr.:...........................................

K w iiB*oczi(Bwąg

Zl

dnia .... .. 1929.

podpis*

tytułem przedpłaty na ,,D slen n liff n miesiąc

listopad 1929 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

192^

podpis*

I
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keeeyjFutra
wszelkie, przerabiam, od
nawiam, reperuję modnie
i tanio. Kuśnierz, Pomor
ska 32a, II ptr. 23518

Lełanki
kanapy, klubowe garni
tury i materace najtaniej
i z gwarancją tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł
niany Rynek 5-6. 4019

Fortepiany (2S784
Iharmonje, warsztat repe
racji, wszystkiepracebędą
pierwszorzędnie wykona
ne, strojenie 8 zł. S. Frei-

tag, ul. Sienkiewicza 44.

Warszawska
pracownia wykwintnego
obuwia damskiego i mę
skiego podług najnow
szych żurnali. A. Baczew-

ski, Bydgoszcz, Sobieskie
go 9. (27034

Hurtownia
szczotek, pendzli, szpaga
tów oraz wyrobów trzci
nowych. S. Apt. Dr. Em.

Warmińskiego 3, obok

Kasy Chorych. (26237

Krawc^ni
na bieliznę i skromną gar-
deroąę poleca się w dom.
Adres wskaż e filji Dzień.

Bydg. 15485

Baczność!
Prace bednarskie wyko
nuje tanio i prędko be
dnarz, ulica Pod Blanka
mi 2. 28776

Fortepiany
wykonuję, wszelkie repe
racje, strojenie 8 zł. S.

Freitag, stroiciel, Sienkie
wicza 44. 28782

J H ^ SPRZEDAŻE

Majitte(zek
206 mórg pszennej ziemi
w kulturze, kompletnym
żywym i martwym in
wentarzem, dom 6 pokoi,
światło elektryczne z ca
lem zabudowaniem , cena

115 tys., wpłaty 50 tys. zł

sprzeda biuro ,,Pogoń",-
Dworcowa 80.

Gospodarstwo
30 mórg bardzo dobrej ziemi
w tem 5 mórg łąki z torfem,
kompletny żywy i martwy
inwentarz, na sprzedaż. Cena

kupna podług ugody. Zgło
szenia przyjmuje L. Musiał,
Murucin, poczta Tuszkowo.

28754

Kamienica
III ptr., z składem, całą
wolna, cena 30.000 zł, wpła
ta 20.000 zł. Kamienica
II ptr. z dwoma składa
mi, dochód 700miesięcznie
cena 70,000 zł, wpłata
35.000 zł i wielki wybór
innych mniejszych i więk
szych kamienic i domów
bardzo korzystnie sprze
da P. Lubiewski, Toruń,
Król. Jadwigi 6. (28813

W lla
Reja 2 do sprzedania lub

wynajęcia. (15446

Skład
towarów krótkich i 2 pok.
z kuchnią do odstąpienia
z towarem bardzokorzyst
nie. Adres wskaże filja
Dz. Bydg. (l5492

Dobrze (27827
prosperujący skład kolo'

njalny, papieru, galanterji,
żelaza, cmalji i skór w

małem mieście (Poznań
skie) z powodu choroby
zaraz sprzedam. Potrzeba
13 tys. zł. Oferty do Dz

Bydg. pod ,Poznańskie”

Dom
I piętrowy z wolnem
mieszkaniem sprzedam w

Gnieźnie. Zgł. Wilczak,
telefon 1034. (28803

Oberża
skład kolonjalny, wymia
na mąki, kaszy i moto
rowy śrutownik wraz 40

morgowem gospodar
stwem, żywy i martwy
inwentarz nadkompletny,
za cenę 120000 zł z po
wodu choroby na sprze
daż lub wymianę na dom
z interesem w mieście
w tej samej cenie. Agenci
wykluczeni. Zgłoszenia
doDz. Bydg. pod,Miasto”.

28800

Dom
II piętrowy z interesami
w mniejszem mieście, o-

raz składnica piwa przy-
tem fabrykacja wody so
dowej z kompletnem u-

rządzeniem, inwentarzem,
punkt i okolica dobra

sprzedam, cena podług
ugody. Zgłoszenia spie
szne biuro Pogoń, Byd
goszcz, Dworcowa 8015407

Dom
z ogrodem zaraz na sprze
daż za 6500 zł. Łabiszyn.
Rynek 60. 28435

Handel
mąki istniejący 8 lat w Byd
goszczy, dobrze prosperu
jący sprzedam zaraz. Do

objęcia potrzeba 9000 zł.
Of. do filji Dzień. Bydg. p od

33 3" (15441

Sprzedam
zaraz moją oberżę z salą,
składem kolonjalnym i
około 2 morgi ziemi.
Pewna egzystencja. Bern
hard Bartel, Rywałdzik,
stacja kolejowa Ostrowite,
p. Jabłonowo pow. Lu
bawa. (28639

Gościnie(
z składem i salą z pełnym
koncesem alkohol, ma
sywne zabudowania w

dużej wsi kościelnej 2000
mieszkańców z powodu
wyjazdu zaraz do objęcia.
Gena 15 tys., wpłata' 12

tys. zł. Bardzo korzystne
dla piekarza lub rzeźnika,
gdzie niema konkurencji.
Zgłosz. Teodor Stochaj,
Szamocin pow. Chodzież
ul. Dworcowa. (28740

Oberża
dobrze prosperująca z

składem kolonjalnymi salą
w większej kościelnej
wiosce na Pomorzu z 8

mórg ziemi, 1 piętrowe
masywne zabudowanie z

powodu innego przedsię
biorstwa korzystnie zaraz

na sprzedaż. Zgłoszenia
do Dz. Bydg. pod ,Ko-
rzystnie”. (28810

Okazja.
Pólowiec (Jagdwagen)
sprzedam.,, Dworcowa 80,
wjazd Podolska. 15436

Regały
i stoły składowe stosowno

dla każdej branży tanie

sprzedam. A. Langowski,
Jagiellońska 30, (2871S

Piec
do palenia kawy bęben
kowy, dobrze utrzymany
tanio sprzedam. A. Lan
gowski, Jagiellońska 30.

28719

Skład
w Świeciu n. W . (Pom.)
w najlepszem położeniu
z wolnem mieszkaniem

nadający się na każdą
branżę jest zaraz na sprze
daż, Zgł. uprasza się pod
,,350” do adrn. Głosu Świec
kiego, Świecie u.W . (28699

Baczność! (15486
Sprzedam urządzenie do fa

brykacji muchołapek, ma
szynę do nitowania oraz

heblarkę nad. się do wy
robu splintów dachowych,
pudełek do sera, koszów

wysyłkowych i innych rze
czy. Jan Teske, wytwórnia
koszy, Bydgoszcz-Jacheice

Jadalnie
szafy i różne inne meble

sprzedam. Matejki 5a,
I ptr. 15482

większa
ilość jabłek wyborowych
mam na sprzedaż. R . Cyc-
kowski, Luciin pow. byd
goski. 28779

Sprzedam
samochód pólciężarowy,
kryty (Lieferwagen), nowy
Ford, zupełnie mało używa
ny, lub zamienię na osobo
wy. Zgł. do Dz. Bydg. pod
,Kryt.y\ 28756

Piec (28834
gazowy, pokojowy sprze
dam. Błonia 2 II p. lewo

Waga
na 10 kg. i łózeczko meta
lowe na sprzedaż. Sienkie
wicza 44 i prawo, (28786

Telegram I
Reklamowa sprzedaż me
bliod23-2610.29. 1sy-
pialka rnah. 400 zł, 1 sy-
pialka orzechowa 600 zł,

1 męski pokój dęb. 900 zł,
1męski pokój dęb. 1100 zł,
1 jadalka dębowa 700 zł,
1 jadalka orzech. 700 zł,
1 salonik 8 części 400 zł,
1 salonik ada'maszkowy
1000 zł, 1 garnitur plusz.
200 zł, 1 biały pokój dla

pań 300 zł, oprócz tego
bardzo dużo ładnych me
bli jako sypialki maho
niowe i dębowe, jadalki
orzechowe i dębowe, mę
skie pokoje. Magazyn Me
bli Górnoślązaków Śnia
deckich 56. '

(28827

Maszyny 28500
ślusarskie heblarka (Shap-
pingmasebine) j dużą
wiertarkę (Saulenbohrma-
schine) w dobrym stanie

sprzeda korzystnie Fr.

Cbistowski, sp'edytor ko
lejowy w Kartuzach.

Deski
świerkowe, suche, 2 i 3 let.

20, 23, 25, 30, 35, 43, 55,
65, 80 m/m do oddania.
C. Ohme, Kwiatki p. Osie

stacja Kwiatki. 28498

Sprzedam
zbiornik wodociągowy z

motorem i pompą. Ja
sna 29a. (28448

Kino.aparat
Krupp-Eruemann komph
nowy sprzedam za 3000 zł.

Zgł. do Dz. Bydg. Toruń

pod ,Ernemannl*. 28690

Karuzel
ze światłem elektrycznem,
wozetn pakunkowym ta
nio na sprzedaż. Dolny,
Warlubie (Pomorze).

28833

Sypialnia (28796
bardzo tanio zaraz na

sprzedaż. Podwale 14.

Mahoniowe
sypialnie oraz inne meble

stylowe wykonuję na

spłaty dogodne. — Pod
wale 14. (28798

Stylowa
sypialnia (dęb.) używana
korzystnie d'o nabycia o-

raz maszyna do pisania
. M ercedes”. M. Piecho
wiak, Długa 8. (28828

Cebuie
w większej ilości sprzedam
Stanisław Lachowski, Róz
gi rty, poczta Mniszek, pow.
Chełmno. 28806

Pianiito
śliczny głos sprzedam ta
nio także na raty. Majew'
ski, Pomorska 65. 15377

Świnie (28802
średniaki na sprzedaż.
Karpacka 30, Bydgoszcz.

KEEDi
Stodole (28693

na rozbiórkę około 20X10

kupię. Oferty do filji Dz.

Bydg.Toruń pod BKupno”

KGEDl
Udzielam

lekcji ondulacji. Gamma7,
I ptr. lewo. 15495

Portjer samotny
100 zł kaucji, potrze
bny do Hotelu Warszaw
skiego w Bydgoszczy, W ar
szawska 16. 28809

Poszukuje
lekcji konwersacji u rodo
witego francuza(ski)
godz. wieczornych. Zgł.
do filji Dzień. Bydg. pod
, Francuskie”, (15504

POSADY
WOLNE )2

Stenografii
polskiej, biurowej, parła
mentarnej, niemieckiej,
wyucza listownie, tanio,
jaknajdokładniej Instytut
Stenograficzny, W arsza
wa, Krucza 26. (28698

Chcesz
otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursy fachowo'

korespondencyjne profe
sora.Sekułowicza, Warsza

wa, Żórawia 42e. Kursy wy'
uczają listownie: buchal-

terji, rachunkowości ku
pieckiej, korespondencji
handlowej, stenografji
nauki handlu, prawa, ka'

ligrafji, pisania na ma'

szynach, towaroznawstwa,
angielskiego, francuskie

go, niemieckiego, pisowni
oraz gramatyki polskiej
Po ukończeniu świadec
two. Żądajcie prospek
tów. 26846

Pomocnik
fryzjerski potrzebny.
Dw'orcowa 31 a. (1550ń

Dzielnych
pomocników krawieckich

(damsk. i męsk.) potrzebuje
natychmiast Paweł Wittek,
Toruń, Szeroka 32. (28808

Fryzjerka (15487
rotrzebna zaraz na stałe.

Icynia, Wójtkiewicz.

Krawiec
do prasowania płaszczy
damskich Zgł. Podwale 5,
II ptr. (podwórze). (28793

Stolarza
dzielnego, starszego, na

pierwszorzędne forniero-
wane meble poszukuje
Hugo Kuhnert Mrocza.

28633

Poszukują
zaraz 2 młodszych czelad
ników kominiarskich. Jan

Gługoszewski, obwodowy
mistrz kominiarski, Choj
nice. 28820

Duet 28590

pierwszorzędny zaraz po
trzebny. Kawiarnia Więc
bork (Pomorze), tel. 51.

Czeladnik
oraz uczeń mogą się za
raz zgłosić. Józef Heł-
m iński, m istrz kraw'iecki
w Łabiszynie. 28660

Biuralistką (15500
znającą dobrze księgowość
poszukuje Wajsberg, Dwor
cowa94. Zgł. od2do3.

Młodszą
ekspedjentbę i uczennicę
poszuKuję Korset Im
perial, Gdańska 162. 15480

Stolarzy i poljerńw
poszukuje Fordońska 68

15488

Służąca
z dobremi świadectwami

potrzebna zaraz. Zgł. re
stauracja , Zagłoba”,Gdań'
ska 165. 28783

Gospodyni.
może, się zgłosić. Lubel
ska 17, Jusdowski. (28792

Uczennicą (15489
dp szycia i robótek ręcz
nych 'przyj'mę. Bojakow
ska, Poniatowskiego 3.

Poszukują
zaraz woźnego z gotówką
500 zł. Of . do filji Dzieu.

Bydg. pod ,A. G.5”.(15510

Wojażer
z branży meblowej poszu
kuje zastępstwa na Górny
Siąsk. Zwracać się Ogrodo
wa 16, I piętro prawo.

15484

7*pokojowe
mieszkanie przy ul. Gdań
skiej na 111 piętrze natych
miast do wydzierżawienia.
Zgłosz. do filji Dz. Bydg.
pod , Mieszkanie 7*. (15481

Panienka
dp ekspedycji w piekarni
na wyjazd zaraz potrze
bna. Gdańska 40. Cukier-

(15503ma.

Uczciwa
dziewczyna do wszelkich

prac domowych, która sa
modzielnie gotuje może się
zgłosić. Koczorowski Gdań
ska 5. 15499

Potrzebna
służąca do wszystkiego n a
tychmiast. Zgłoszenia Mie-
licka, Dworcowa 31a, II.

ptr. 28818

Podróżujący
dobrze obeznany ną pro
wizję szuka zajęcia w

lepszej firmie. J. F a s s,

Bydgoszcz, Fredry 5, par
ter. ( 15401

3-4 pokoje
słoneczne bez odstępnego
z używaniem kuchni lub
bez oddam. Wiad. w filji
Dz. Bydg. (15508

Asystenta (tką)
dentystyczną, samodzielną
w pracy operacyjnej i tech
nicznej na zastępstwo 1

miesięczne, lub posadę stałą,
poszukuję zaraz. Zgł. do
Dz. Bydg. p od ,1891*.

28788

Poszukują
od2do3pokoi zkuch
nią, czynsz zapłacę zgóry
jodług umowy. Zgłosz.
Iworcowa 5, firma ,,Wa

wel". (15511

Poszukują
posady zaraz jako bufe
towa do kawiarni i cu
kierni, wymagania skrom
ne. Oferty do Dz. Bydg.
pod rCukiernia”. (28781

Pomocnik
piekarz i cukiernik poszu
kuje posady, korzystnemi
świadectwami może się
wykazać. Zgł. przesłać do
Dzień. Bydg. pod literą
,H.G.” (28773

Wulkanizator
poszukuje posady. Adres
w filji Dz. Bydg. (15505

Absolwent
Kursów Handlowych rO'

cznych poszukuje prakty^
ki buchaltera lub rach
mistrza, Miejscowość obo
jętna. Oferty do filji Dz.

Bydg. Toruń pod ,Pra
ktyka”. (28692

Książkowa
bilansistka, kilkuletnia

praktyka, z dobremi świa'
dectwami poszukuje po
sady zaraz lub później.
Miejscowość obojętna

Zgłoszenia do Dz. Bydg.
pod rBiiansistka”. 28499

Młodsza
pielęgniarka szuka posady,
ew. do lekarza w godziny
przyjęcia. Zgłoszenia do filji
,,Dzień. Bydg.", Dworcowa
2 pod ,.Pielęgniarka". (15497

Poszukują
zaraz freblanki I klasy,
władającej także językiem
niemieckim, dla dwojga
dzieci w wieku 7 i 9 lat.

Oferty skierować proszę
z podaniem pensji do Ma
jątek Kczewo, poczta
Przodkowo nr. 3, pow,
Kartuzy. (28816

Uczenice
w naukę kroju i szycia
garderoby damskiej, mę
skiej, dziecięcej oraz h af
towania mogą się zgło
sić Babia Wieś 3, II p,

28822

Poszukują
od 1. lub od 15. XI. lep
szej pokojowej, możliwie
z językiem niemieckim

jednak nie warunek —

oraz potrzebna młoda

dziewczyna do kuchni

Oferty z podaniem pensj
skierować proszę do Ma

jątek Kczewo, poczta
Przodkowo nr. 3, powiat
Kartuzy. (2S817

Poszukują
zaraz służącej do wszelkiej
pracy domowej z gotowa
niem, ul. Kołłątaja 2, ii. ptr,
lewo. 28814

Rutynowany
kupiec, zbożowiec szuka

posady na samodzielne

stanowisko, ewtl.przystąpię
jako czynny wspólnik z kap.
10000 zł do solidnej firmy,
branża obojętna. Zgł. do
Dz. Bydg. pod ,Kapitał*,

28755

KEEED3I
Młyn motorowy

wyremontowany z powodu
wyjazdu wydzierżawię lub

sprzedam. Na dzierż'awę
gotówki potrzeba 5000 zł

Oferty pod ,Motorowy'
do Dzień. Bydg. (28722

Dzierżawa
1500 mórg na 12 lat, 150
funt z morgi, 40 koni, 80

bydła, parówka Traktor,
przejęcie 200.000. 700 mg
majątek 170.000, wpłaty
100.000. Biuro , Pogoń”
Bydgoszcz, Dworcowa 80,

Skład
wraz z 3 pokojowem mię'
szkaniem i38 lat było o

buwie i towary krótkie),
zaraz do wydzierżawię
nia. M. Banoszyk, Koro
nowo, Dworcowa 21.(28751

Wydzierżawią
plac na budowę kiosku
w bardzo dobrem miejscu,
zgłosić mogą się panowie
inwalidzi. Adres wskaże
Dz. Bydg. (28785

Ubikacją
ca. 6X6 m'- na pracownię
rzeźbiarską poszukuję. -

Oferty pod .6209” do Dz.

Bydg. (28772

Poszukują
składu w Bydgoszczy przy
ruchliwej ulicy. Oferty do
Dz. Bydg. pod ,,M.P".

28795

Mieszkania
1pok. od 500zł, 2 pok,
1.200 rok czynsz wskaże

,,Norma", Śniadeckich 6.
15509

Kto
pożyczyłby na parę mie
sięcy inteligentnej pani
150 zł. Oferty spiesznie
proszę składać w filji Dz.

Bydg. pod ,,Nieszczęście",
15502

Poszukują
spólnika lub spólniczki,
cichego lub czynnego do

młyna parowego przemia-
łn 15 tón dziennie. Zgło
szenia do Dz. Bydg pod
. Kupiec”. 28497

Bezdzietne
małżeństwo poszukuje po
koju umeblowanego z uży
waniem kuchni zaraz lub
od 1. XI. Oferty do filji
Dzień. Bydg. Dworcowa 2,
pod ,,Śródmieście". (15252

Umeblowanego
pokoju zużywaniem kuch
ni przy Gdańskiej lub w

pobliżu poszukuje m ał
żeństwo z dzieckiem. Zgł;
do filji Dzień. Bydg. pod
^U rzędńik”. (15490

2 pokoje
umebl. Śniadeckich 20,
w ysoki p arter lewo.(28710

Wzorowa
stancję dla młodzieży szkol
nej. Gdzie? wskaże Dzień.

Bydg. (l 5483

Pokój
utrzymaniem. Ciesz

kowskiego 17, III ptr.
15491

Pokój
umebl. dla 2 panów z o-

sobnem wejściem do wy
najęcia. Adres w filji Dz.

Bydg. 15479

Kto (28797
włoży od 5-10 tys. zł do

mego interesu dobrze za
prowadzonego z współ
pracą i Rudziałem w zy
skach. - Gwarancja za
pewniona. Oferty do Dz.

Bydg. pod ,W spółpraca”.

Wzywam
p. Antoniego Pichińskie-

go, swoje rzeczy odebrać
do 1. lub w przeciwnym
razie rzeczy przechodzą
na moją własność. F . J .

Hetmańska 7. 28749

PrzybSąkał
się wyżeł rasy nictn. kró
tki włos nakrapiany. Ja
kubowski, Opławiec. 288Ó3

Zgubiony
dyplom na pomocnika apte
karskiego, wydany przez
Moskiewski Uniwersytet,
za N. 1034, na imię Olgierda
Boczkowskiego, un iew ażnia

się. (28741

Pies
zginął, biały foxteirier z

czarnemi plamami, wabi się
Fituś. Oddać za wynagro
dzeniem. Dr. G iżycki,
Gdańska 159 11. ( 15493

. Uwagai
Świadectw'o czeladnicze
na nazwisko Feliks Raths
zostało zgubione i takow'e

uniew'ażniam. Feliks

Raths, Osielsko. 28778

Elegancko
umeblowany pokój ż te
lefonem, centr. ogrzewa
niem ect. do wynajęcia.
Dworcowa 30, II . 1. (l5496

Pokój
dla uczni szkolnych lub
2 panów z w'łasną poście
lą od 1. XI . 29. Zgłosz.
Dworcowa 3 w podwórzu
prawo. 15494

Pokój
dla dwóch panów, 25 zł

miesięcznie. - Śienkie-
wicza 68. (15507

Umeblowany
pokój do wynajęcia. Je
zuicka 11, parter. 28794

Pokój
dla przyjezdnych. Dw'or
cowa 68, II ptr. lewo.(1550l

EHEE3
Wypożyczam

samochód ciężarowy do

przewożenia wszelkich to
warów. Zgł. Kujawska 27
tel. 514. 28801

Zgłoszenia
pod ,Au revoir”. 28821

Przybląkafy
się 2 kaczki, proszę ode
brać za zw'rotem kosztów.

Kraszewskiego 1 b. (28789

Oczekują
poniedziałek Wileńska go
dzina 5-6. 15498

Zaręczyny
moje z panem Leonem

Kijek, Bydgoszcz, Gdań
ska 41, zrywam. Helena
Zedelska, 'Bydgoszcz, ul.
Gdańska 76. (2879l

Przyjaciółki
dwieblondynkiibrunetka
pragną poznać panów in
teligentnych w celu matry-
monjalnym. Wick obo
jętny. Panowie, którym
zależy na szćzęśliwem po
życiu, raczą nadesłać of.
do Dz Bydg. pod ,,Elen,
Mimi i Czarnulka”. (287e9

Przystojna
starsza panna na posadzie,
gospodarna, posiadająca
skromną w'yprawę, szuka

męża. Trzeźw'i, inteli
gentni panowie do lat 45,
którym na majątku nie

zależy, raczą swoje oferty
złożyć do Dż. Bydg. pod
,C. G.”. (28641

Przetarg przymusowy.
WBydgoszczy, dnia 25.X .1929r. o godz. 4

po poł.przy ulicy Marcinkowskiego 5, sprzedawać
będę publicznie najwięcej dającemu za gotówkę:

kredens dąb owy.
28823) Joachimowski, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowi?'
WBydgoszczy, dnia 22. 10. 1929 r. o godz. 2

popoł. przy ul. Promenada 17 sprzedawać będę
publicznie najwięcej dającemu za gotówkę:

aparat raimy
28824) Joachim owski, komornik sądowy.

Z powodu
choroby wydzierżawię do
brze prosperującą piekar
nię w wielkiej wsi ko
ścielnej, stacja kolejowa i
7-klasowa szkolą. Koman

Gussek, m istrz piekarski,
Karsią, p. Chojnice. (28835

BPtjrsetfarg spa**fsmimmmmw g .

Dnia23października br. ogodz 1230 przedpo
łudniem sprzedawać będę w Toruniu, przy ulicy
Królowej Jadwigi 12-14 najwięcej dającemu za

natychmiastow'ą zapłatą: (28837

część urządzenia droperyjnego, oraz

wielką ilość najrozmaitszych towarów
drogeryjnych, jak perfumeria, m ydła
toaletowe, farby, laki, różne szczotki,
pasty i bardzo wielką ilość innych to
warów drogeryjnych oraz kompleine
urządzenie pokoju męskiego dębo
wego,jadalnego,salonowegoisypialni

L ind e , kom. sądowy w Toruniu.



W pierwszą rocznicę śmierci żony mojej ś. p.

Praksedy Jungbluthowej
odprawi się

w czwartek, dnia 24-go bm. o godzinie 10-tej
w kościele Św. Trójcy. Mas
28780

"

W sobotę, dnia 19 października 1929 r.

zmarła w Bogu opatrzona Sakramentami św.

po długich i ciężkich cierpieniach, moja uko
chana żona, nasza troskliwa matka, babcia,
siostra i ciocia ś. p. 12883(3

z Lewandowskich

przeżywszy lat 55, o czem donosi w smutku

pogrążona Rodzina.

Siernieczek, povr, Bydgoszcz dnia 19. X. 29 r.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia^23 bm., o godz.
3 popoł. z kaplicy Nowego cmentarza w Bydgoszczy.

Młocarnie szerokomłotne
oryginalne Jaehne 81 Sohn, Landsberg,
jak i najlepsze fabrykaty krajowe.

Młocarnie walcowe
Młocarnie cepowe
Młocarnie kolcowe
Sieczkarnie
Śrutowniki - Wialnie

w wielkim wyborze stale na składzie.

Telefon 79
22833)

Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" wtore'k', dnia 22 października 1929
Nr. 244 .

W sobotę dnia 19 października 1929 r. o godz. 9 -tej zasnął
w Bogu zaopatrzony Sakramentami św. po długich i ciężkich
cierpieniach mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, dziadek, brat
i szwagier ś. p .

Paweł Kamieński
przeżywszy lat 58 o czem donosi w smutku pogrążona

Godzina.

Pogrzeb odbędzie się , w środę dnia 23. 10. br. z kapbcy
starego cmentarza przy ul. Św. Trójcy o godz. 16.30. (28790

TAPETY
Pomorska 8.

Przyjmujemy teraz nowych

gtgieczarnia
Pwós* Szwajcarski
Bydgoszcz. Jackowskiego 25/Z7.

Dnia 19. X. 29 r. w'ieczorem zasnął w Bogu
zasilany kilkakrotnie Sakramentami św. po
krótkiej lecz ciężkiej chorobie mó j najukochań
szy mąż, nasz nigdy niezapomniany ojciec,
brat, szwagier, teść i dziadek ś. p.

Jan Kruczyński
w 60 roku życia.

Niech odpoczywa w pokoju.
W imieniu w smutku pogrążonej rodziny

Bronisław Kruczyński
podurzędnik pocztowy

Pogrzeb odbędzie się w środę o 9-tej rano

w Polskich Łąkach. (28815

Umożliwiam każdemu kupno

nagrobków
przez moje dotąd niedoścignione
niskie ceny iojio

dobrą robotę
i łatwe spłaty.

G. TOPSftCK
mistrz rzeźbiarsko - kamieniarski

Najstarsza fabryka nagrobków,
iia miejscu pod faćhowera

kierownictwem

Załoi 1897 Dworcowa 79 Teł. 651

Wywołanie. ,.Vorschussverein” spółdzielnia
z nieograniczoną odpow. w Więcborku jako prawna
zastępczyni *Więcborker Darlehnskassenverein spół
dzielnia z nieogr. odpow. w Więcborku”, postawiła
wniosek na w'ywołanie listu hipotecznego od hipoteki
w wysokości 100.000 marek zapisane w oddziale III

pod biez. nr . 7 w księdze wieczystej Zakrzewek w'yk
L. 7 wraz z 4V2% odsetkami na rzecz Yendsbuger
Darlełmskassen-yerein G m. b. H . wr W'ięcborku po
chodzącej z roku 1912. List ten opiew-ał pierwotnie
na rzecz małżonków Pawła i Heleny Wollsehlager
w Chojnicach. Posiadacza tego dokumentu wzyw-a
się, by najpóźniej na terminie w dniu 13 XII. 1929r.

przed południem o godz. 10-tej w podpisanym Sądzie
'pokój nr. 4) odbyć się mającym, swoje prawa zgłosił
i dokument ten przedłożył, w przeciwnym bowiem
razie nastąpi unieważnienie dokumentu. (28807
Więcbork, dnia 12 lipca 1929 r. Sąd Grodzki,

Obwieszczenie. Termin do rozpoznania wniosku

firmy W. Sowiński i S-ka właśc. Stanisław Poćwiar-
dowski w Bydgoszczy o odroczenie wypłat wyznacza się
na dzień8listopada 1929r. o godz. It-tej wSądzie
Grodzkim w Bydgoszczy, pokój I. 12. Wzywa się wierzy
cieli powyższej firmy, by jawili się w terminie celem
udzielenia Sądowi wyjaśnień (28777
Bydgoszcz, dnia 17 października 1929 r. Sąd Grodzki.

Obwieszczenie. Termin do rozpoznania wniosku
0 odroczenie wypłat nad majątkiem firmy Dom T ow a
rowy Bracia M ateccy, właśc. Władysław Mateeki
1 Cze'sław Mateeki w Bydgoszczy, wyznaczono na d /.i eó
5 listopada 1929 r. o godz. tl-ej w Sądzie Grodzkim
w Bydgoszczy, pokój L. 12. Wzywa się w'ierzycieli po
wyższej firmy, by jawili się w terminie celem udzie
lenia Sądowi wyjaśnień. Bydgoszcz, dnia 15. 10. 1929 r.

28775) Sąd Grodzki.

Przetarg przymusowy. Nieruchomośćpoło
żona w Strzelcach, pow. Mogilno i w chwili uczynie-
niania w'zmianki o przetargu zapisana w księdze grun
towej Strzelce tom IV k. 76, obszaru 0,25,22 ha — łąki
podatek grunt, wynosi 1,58 tal. na imię W acław a Mni-

chowskiego i żony jego Józefy z d Dobrzyńskiej
zostanie w nowym terminie przetargowym d nia 12-go
grudnia 1929 r. o godz. 10 przed południem wysta
w'ioną na przetarg w drodze egzekucji w niżej ozna
czonym Sądzie pokój nr. 8. Wzmiankę o przetargu za
pisano w księdze gruntowej dnia 23 n aja 1928 r. 128812

Mogilno, dnia 12 września 1929 r. Sąd Grodzki.

Przetarg przymusowy.
W piątek, dnia 25.10.br. o godz. 9-tej przed

południem sprzedawać będę w Koronowie, przy ul.

Nakielskiej najw'ięcej dającemu za gotówkę
6 prosiaków, wóz roboczy, maszyną do

szycia, oraz różne ruchomości domowe.

Godzinę przed licytacją mogą reflektanci obejrzeć
zajęte przedmioty u p. St. Warszawskiej w Koronow'ie,

Bydgoszcz, d nia 18. 10. 1929 r. (28753

Erdmanti, sekwestr. skarb. na Bydgoszcz powiat.

Przetarg przymusowy.
W środę, dnia 23 bm. o godz. 12-ej wpołudnie

sprzedawać się będzie przy ulicy Gdańskiej nr. 49

najwięcej dającemu za gotówkę (28831

maszyna do ferajjania papieru, leżanki z na-

krpiihTt, sz a fę do ubrań, dywan Omeleuńi),
chodnik, szafę oszkloną do towaru z regalem,

skronie do mąki, gablotkę do towaru.

Krajew ski, selcwestrator skarbowy.

Przetarg przymusowy.

W środę, dnia 23 bm. o godz ll-ej przedpoł.
sprzedaw'ać się będzie przy ul Śniadeckich nr. 46

najwięcej dającemu za gotówkę (28830

maszynę do pisania.
Krajew ski, sekwestrator skarbowy.

EicufrscfoB.
W środę, dnia 23 bm. o godz. 11-tejprzed poł.

przy ul. Śniadeckich 19 u spęd. Rawe sprzedawać
będę w sprawie spornej likwidacyjną (28829

ca. 100 rozmaitych

damshich płaszczy zimowych
M. Piechowiak, zaprzysiężony licytator i taksator

Długa 8, Centrala mebli Telefon 165!

Przetargi przymusowe.
Dnia 22 bm. sprzedawać będę najwięcej dającemu

za natychmiastową zapłatą o godz. 11-tej przy ulicy
Dworcowej 17: 100 szt. czajników galwanizow.
o godz. 11,30 przy ul. Matejki 7 pianino, (28832
o godz. 12-tejprzy ul,Dworcowej91garnitur skórz
0 godz. 16-tej w Wtelnie przed zagrodą Szymańskiego
żniwiarkę, wialnię, wagę, kultywator, bronę
1konia. Kucharz, komornik sądowy.

MDsrasBgmraiRSłarown
W czwartek, dnia 24.10 .br. o godz. 10 przed

południem sprzedawać będęw Koronowie, Rynek 9

najwięcej dającemu za gotówkę
CBfgćBRaenm S% iBltraszEcaee

w tem 8 damskich pluszowych, 8 damskich rypsowych
24 damskie wiosenne, 2 dziecięce rypsowe, 8 męskich
zimowych i 2 wiosenne. (28752

Bydgoszcz, dnia 18. 10. 1929 r.

Erd m a n n, sekwestr. skarb, na Bydgoszcz powiat.

Nowocześnie urządzony zakład zapewnia dobre wykonanie.

Filje i.agentury w większych miastach Wielkopolski — F abryka G niezno.

w ul. Gdańska 141
ul. Dw'orcowa 67

SFIEisaw InowrocBawBaa: ul.Król.Jadwigi18.
288041

MEBLE
wyścielane najmodniejsze
fasony i pokrycia. SpecJ.
z a k ład mebli skóriaryth.
Wyroby tylko najprzed
niejsze po cenach fabrycz

St. H riaiga
ulica Gdańska ntr. 63 .

e|* Przeciw chudości ł
Prz.ez użycie naszego wspaniałego środka odżywczego
,,P LE N USAN,Ł w krótkim czasie znaczne przybranie
w wadze, wygląd kwitnący i pełne formy ciała. Również

wzmacniający środek dla krwi i nerwów, przez lekarzy
polecane. 1 pudełko zł. 6, 3 pudełka zł. 15.

Dr. Gebhard fi Co., CSdańsls Ha. 4 .

Pówam y
zapewniony przez przeję
cie zastępstwa (rekomen
dacje) stosowne dla pań
i panów wszystkich sfer

(dystyngowanych) w każ
dej miejscowości kraju.
Zgłoszenia w języku nie
mieckim skierować do

A. Knopper, Reklame-

biiro, Amsterdam

(llolaucljaj Postbox 887.
28552

Cebulę żytaw ską
polecam w workach 1 ctr.,
wagonowo i w mniejszych
partjach po najniższej ce
nie. Wysyłka za zalicze
niem. ' 28638

J. Kozłowski, Kcynia
telefon 68.

Nadawcę lisfu
w sprawiep.Karowskiej
i pana B ................. u p ra
sza się o zgłoszenie tele
foniczne wgodzinach u rzę
dowych celem bliższego
porozumienia się. (28650

Świnie
do fiuczenia kupuje
Ewśr Szwajcarski

Bydgoszcz (2S826
Jackowskiego 25-27

Telefon 254.

Przedstawicielstwo mtyna
na Górny Śląsk

przyjmie dsbrze zaprowadzona firma.
Zgłoszeniapod ,Młyn*1do ,,Par” Katowice,

ul. Poprzeczna 8. (28805

Magistrat miasta Chojnic
ogłasza

konkurs
ii

jako dyrektora rzeźni miejskiej.
Uposażenie według VII. grupy i 15% odwołalnego

dodatku komunalnego.
Wymagania: obywatelstwo polskie, nieprzekro-

czony 40 rok życia, praktyka w rzeźniach miejskich.
Posadę objąć można od 1. I. 1930 r. względnie

prędzej.
Praktyka prywatna dozwolona jest tylko w czasie

wolnym od zajęć służbowych.
Czas próbny pół roku, poczem nastąpić może

stabilizacja.
Podania należycie udokumentowane z życiorysem

złożyć należy do dnia 15. XI . 1929 r. do (28819

Magistratu w Chojnicach.

Mieszkanie
dwu- lub trzy-pokojowe zaraz

lub później tylko od gospodarza. — Warunki płacę
podług ugody gotówką. Zgłoszenia do adm. Dzień.

Bydg. pod ,,Amerykanin”. (28S28

esny ogtssseń : 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł.,
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sadowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej,
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. Za redakcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


